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BUNT W POLICJI? 
FUNKCJONARIUSZE 

MAJĄ DOŚĆ POLITYCZNEGO 
KONFLIKTU

W  polskiej policji narasta napięcie po wydarze-
niach przed Trybunałem Konstytucyjnym 
w  Warszawie. Funkcjonariusze obawiają 

się odpowiedzialności za wykonywane polecenia, 
a przedstawiciele jednego ze związków zawodowych 
domagają się wyjaśnień od kierownictwa formacji. 
W niedzielę, 1 listopada, komendant główny policji 
gen. insp. Marek Boroń skierował do policjantów list 
otwarty. Zapewnił w nim, że obecność funkcjonariu-
szy przed TK była konieczna dla zapewnienia bez-
pieczeństwa.

Piątkowe wydarzenia przed Trybunałem Konsty-
tucyjnym wywołały niepokój w  części środowiska 
policyjnego. Związek Zawodowy Policyjna Solidar-
ność skierował list otwarty do komendanta głównego 
policji Marka Boronia.

Związkowcy wskazują, że w działaniach uczestni-
czyli również młodzi funkcjonariusze odbywający ad-
aptację zawodową. Obawiają się oni, że wykonywane 
polecenia mogą w przyszłości zostać zakwestionowa-
ne pod względem prawnym.

W liście przywołano m.in. przepisy Kodeksu kar-
nego dotyczące przestępstw przeciwko państwu 
i przekroczenia uprawnień. Nie oznacza to jednak, 
że policjanci dopuścili się przestępstwa – są to wąt-
pliwości podnoszone przez związek, a nie ustalenia 
organów ścigania.

Policyjna Solidarność alarmuje również o spadku 
morale. Jej przedstawiciele podkreślają, że funkcjo-
nariusze nie chcą być wciągani w polityczne spory 
i oczekują jasnych, zgodnych z prawem poleceń oraz 
odpowiedzialności przełożonych.

W niedzielę komendant główny policji Marek Bo-
roń odpowiedział na krytykę. Podkreślił, że obecność 
funkcjonariuszy przed Trybunałem była konieczna 
dla zapewnienia bezpieczeństwa osobom znajdują-
cym się w budynku i przed jego siedzibą.

Nie ma podstaw, by mówić o buncie całej formacji. 
Publiczne wystąpienie związku pokazuje jednak, że 
część policjantów domaga się od kierownictwa jed-
noznacznych wyjaśnień i gwarancji, że nie zostaną 
pozostawieni sami w razie ewentualnych postępowań.
 BMR

Gotowość 
od 2 do 8 listopada
Pismo podpisane przez 

nadinsp. dr. Tomasza Mi-
chułkę oznaczono jako 
„bardzo pilne!”. Polecenie 
dotyczy oddziałów i  samo-
dzielnych pododdziałów 
prewencji pełniących służbę 
w ramach odwodu central-
nego komendanta głównego.

Od pierwszej zmiany 2 li-
stopada do trzeciej zmia-
ny 8 listopada 2026 roku 
włącznie wskazane siły mają 
pozostawać „w pełnej goto-
wości do natychmiastowego 
wyjazdu na terenie jednost-
ki macierzystej”.

Dokument precyzuje rów-
nież: „Polecenie wyjazdu 
zostanie przekazane przez 
Centrum Operacyjne Ko-
mendanta Głównego Policji”.

Broń, miotacze pieprzu 
i sprzęt noktowizyjny
W  piśmie szczegółowo 

wymieniono wyposażenie 
funkcjonariuszy. Obok 
broni krótkiej wskazano 
plecakowe miotacze pie-
przu oraz broń gładkolu-
fową z amunicją niepene-
tracyjną.

Dalsza część dokumentu 
przewiduje wyposażenie 
plutonów m.in. w  „pisto-
lety maszynowe, skrzynie 
do przechowywania broni, 
hełmy kevlarowe, kamizel-
ki kuloodporne”.

Lista obejmuje również 
kamery nasobne, sprzęt 
termowizyjny, noktowizyj-

ny i foto-wideo oraz zestaw 
Zapora. Plutony mają dys-
ponować maksymalną licz-
bą furgonów wypadowych 
i oznakowanych pojazdów 
typu pick-up.

Policja wyjaśnia 
powód polecenia
Dokument stał się przed-

miotem politycznych komen-
tarzy po odczytaniu go przez 
Grzegorza Brauna podczas 
piątkowej manifestacji przed 
Trybunałem Konstytucyj-
nym. KGP zaprzeczyła, by 
opisane przygotowania miały 
związek z wydarzeniami wo-
kół TK. Według stanowiska 
policji chodzi o  zagrożenia 
sabotażem i dywersją. Samo 
pismo wskazuje ogólnie na 
„sytuację operacyjną na te-
renie kraju”. BMR

Krzyki uczestników zgroma-
dzenia, szarpanina i  ucieczka 
zakończona policyjnym zatrzy-
maniem. Przed Trybunałem Kon-
stytucyjnym w Warszawie doszło 
do niebezpiecznego incydentu 
z  udziałem 30-latka. Według 
stołecznej policji mężczyzna 
uderzył jedną z  organizatorek, 
a  przy sobie miał nóż, pistolet 
gazowy na kulki i narkotyki.

Jeszcze chwilę wcześniej zgro-
madzenie przebiegało spokojnie – 
tak sytuację opisywała na antenie 
Polsat News posłanka PiS Anna 
Gembicka. Zamieszanie wywo-
łało pojawienie się mężczyzny 
z  częściowo zasłoniętą twarzą. 
W  tłumie rozległy się okrzyki: 
„Prowokator”.Relacje świadków 
oraz komunikat policji pokazują, 
jak szybko sytuacja przed siedzi-
bą TK przy Alei Szucha stała się 
niebezpieczna. Motywy zatrzy-
manego pozostają jednak nie-
wyjaśnione.

Z informacji Komendy Stołecz-
nej Policji wynika, że do zdarzenia 

doszło około godziny 11. Jedna 
z organizatorek zauważyła wśród 
zgromadzonych mężczyznę w ko-
miniarce i poprosiła go o odsłonię-
cie twarzy. Według policji 30-latek 
uderzył kobietę, po czym zaczął 
uciekać. Uczestnicy zgroma-
dzenia próbowali go zatrzymać, 
ale zdołał się wyrwać i  pobiegł 
dalej. Ostatecznie zatrzymali go 
funkcjonariusze zabezpieczający 
zgromadzenie. Mężczyzna został 
przewieziony do jednostki policji.

O zajściu opowiadała w Polsat 
News Anna Gembicka. Posłanka 
relacjonowała, że uczestnicy za-
częli krzyczeć, a sytuacja przero-
dziła się w szarpaninę.

— W  pewnym momencie wy-
rywano mu nóż. Ten człowiek 
był częściowo zamaskowany — 
mówiła.

Gembicka zapewniała, że wi-
działa odebrane mężczyźnie 
ostrze. Według jej relacji orga-
nizatorzy wcześniej domagali 
się, by odsłonił twarz, ponieważ 
dbali o bezpieczeństwo zgroma-
dzonych. Na antenie stacji wypo-
wiedzieli się również dwaj świad-
kowie. Jeden z nich opowiadał, że 
to właśnie on wyrwał mężczyźnie 
nóż. Posłanka oceniła zdarzenie 
jako podejrzane i  sugerowała 
prowokację. Zapowiedziała też 
wyjaśnianie sprawy. To jednak 

jej interpretacja; w przytoczonym 
komunikacie policja nie wskaza-
ła, dlaczego 30-latek pojawił się 
przed Trybunałem ani jakie miał 
zamiary.

Lista przedmiotów ujawnionych 
przy zatrzymanym budzi niepo-
kój. Stołeczni funkcjonariusze 
przekazali, że mężczyzna miał 
przy sobie nóż, pistolet gazowy 
na kulki oraz odznakę z  napi-
sem „Security”, przypominającą 
kształtem policyjną.

Znaleziono przy nim również 
narkotyki. Policja potwierdziła, 
że wobec zatrzymanego pro-
wadzone są dalsze czynności. 
W  przytoczonej informacji nie 
podano, czy usłyszał już zarzu-
ty. Do wyjaśnienia pozostają 
zarówno okoliczności uderzenia 
organizatorki, jak i  powód, dla 
którego mężczyzna przyszedł 
na zgromadzenie z takim wypo-
sażeniem. Samo określenie go 
przez część obecnych mianem 
„prowokatora” nie odpowiada na 
te pytania. BMR
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BROŃ I PEŁNA GOTOWOŚĆ. 
CO NAKAZANO POLICJANTOM?

Pełna gotowość do natychmiastowego wyjazdu, pistolety maszynowe i kamizelki kuloodporne – takie 
dyspozycje zawiera pismo zastępcy komendanta głównego policji z 29 października. Dokument skierowano 
do komendantów wojewódzkich oraz komendanta stołecznego. Publikujemy jego najważniejsze fragmenty.

„WYRYWANO MU NÓŻ”. CHWILE GROZY PRZED TRYBUNAŁEM
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Ofi cer dyżurny Komendy Po-
wiatowej Policji w Szczytnie 
otrzymał zgłoszenie doty-
czące mężczyzny, który miał 
włamać się do garażu znaj-
dującego się na prywatnej 
posesji. Na miejscu policjanci 

rozmawiali ze zgłaszającą. 
Kobieta przekazała, że obu-
dziło ją szczekanie psa. Kiedy 
wyjrzała przez okno, zauwa-
żyła siedzącego na schodach 
mężczyznę z kapturem na 
głowie. Zwróciła również uwa-

gę na wybitą szybę w oknie 
garażu. O swoich spostrzeże-
niach niezwłocznie powia-
domiła służby, dzwoniąc pod 
numer alarmowy.
Policjanci wylegitymowali 
mężczyznę. Okazał się nim 

43-letni mieszkaniec Wielbar-
ka. Przeprowadzone badanie 
stanu trzeźwości wykazało, 
że miał prawie 2 promile 
alkoholu w organizmie.
Z ustaleń policjantów wynika, 
że 43-latek wybił szybę i wy-

rwał ramę okienną w garażu, 
a następnie wszedł do środka, 
skąd wyniósł podkaszarkę. 
Urządzenie pozostawił jednak 
na terenie posesji. Następnie 
usiadł na schodach i zasnął.
Mężczyzna został zatrzymany 

przez policjantów. Po wy-
trzeźwieniu usłyszał zarzut 
kradzieży z włamaniem. Za 
popełnienie tego przestęp-
stwa grozi kara od roku do 10 
lat pozbawienia wolności. 

KPP
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UKRADŁ BUTY I PRZYSZEDŁ 
W NICH DO KOMENDY

Historia, która rozegrała się 
na komendzie, to przykład 
na to, że zbiegi okoliczności 
bywają mocno zaskakujące. 
Pracownica sklepu przyszła 
złożyć zawiadomienie o kra-
dzieży obuwia o wartości 
449 złotych. Do kradzieży 
doszło w ten sposób, że 
młody mężczyzna, wykorzystując chwilę nieuwagi pracow-
ników,  wyszedł ze sklepu w nowych butach, a swoje dotych-
czasowe wyeksploatowane obuwie pozostawił na półce. 
Zgłaszająca, oczekując na przyjęcie zawiadomienia, rozpo-
znała skradzione buty na nogach jednego z obecnych w re-
cepcji komendy mężczyzn. Okazało się, że to właśnie mężczy-
zna, który wcześniej ukradł buty ze sklepu. Przyszedł akurat 
w tym czasie do komendy, żeby zbadać się stacjonarnym 
alkomatem. Sprawdzanie w policyjnych systemach informa-
tycznych wykazało dodatkowo, że 24-latek jest poszukiwany 
do odbycia kary pozbawienia wolności za wcześniej popełnio-
ne wykroczenia. Mężczyzna został zatrzymany i doprowadzo-
ny do aresztu, gdzie pojechał w starych butach.  KPP

P olicjanci z  Iławy za-
trzymali 40-letnie-
go mieszkańca wo-

jewództwa pomorskiego 
podejrzanego o  zabór 
Hyundaia wartego nie-
mal 100 tys. zł. Samochód 
zniknął spod bloku pod 
koniec sierpnia, a później 
został odnaleziony w są-
siednim województwie. 
Prokuratura zastosowała 
wobec mężczyzny dozór 
policji i  zakaz opuszcza-
nia kraju.

Samochód zniknął 
spod bloku
Sprawa rozpoczęła się 

31 sierpnia. Właściciel 
Hyundaia zgłosił policji, 
że nieznana osoba zabrała 
samochód pozostawiony 
dzień wcześniej pod blo-
kiem. Wartość pojazdu 
oszacowano na prawie 
100 tys. zł.

Auto odnaleziono 
w sąsiednim 
województwie
Kryminalni z Iławy usta-

lili, że samochód znajduje 
się na terenie jednej z miej-
scowości w sąsiednim wo-
jewództwie.

Na miejscu przeprowa-
dzono oględziny i  zabez-
pieczono ślady, które mogły 
wskazywać osobę odpowie-
dzialną za zabór auta. Dal-
sze czynności doprowadziły 
policjantów do 40-letniego 
mieszkańca wojewódz-
twa pomorskiego.

W akcji uczestniczyli 
kontrterroryści
28 października policjan-

ci z Iławy, funkcjonariusze 
Komendy Powiatowej Po-
licji w Malborku oraz Sa-

modzielnego Pododdziału 
Kontrterrorystycznego 
Policji w Olsztynie przepro-
wadzili działania wobec po-
dejrzewanego mężczyzny.

Kryminalni przeszuka-
li jego mieszkanie oraz 
inne należące do niego 
pomieszczenia. 40-latek 
został zatrzymany.

Dozór i zakaz 
opuszczania kraju
Mężczyzna usłyszał za-

rzuty z  art. 289 par. 1 i  2 
Kodeksu karnego, do-

tyczące zaboru pojazdu 
mechanicznego w  celu 
krótkotrwałego użycia. 
Prokuratura Rejonowa 
w Iławie zastosowała wo-

bec niego dozór policji po-
łączony z zakazem opusz-
czania kraju. 40-latek 
będzie teraz odpowiadał 
przed sądem. OPRAC.AL

HYUNDAI WART NIEMAL 100 TYS. ZŁ ZNIKNĄŁ SPOD BLOKU

Pięć wypadków, jed-
na ofi ara śmiertelna, 
cztery osoby ranne 

i  20 zatrzymanych nie-
trzeźwych kierowców – tak 
wygląda dotychczasowy 
bilans policyjnych działań 
związanych z Wszystkimi 
Świętymi na Warmii i Ma-
zurach. Funkcjonariusze 
odnotowali także 166 ko-
lizji. Akcja rozpoczęła się 
w piątek i potrwa do ponie-
działkowego wieczoru.

Pięć wypadków od piątku
Policyjne działania rozpo-

częły się 30 października. 
Od tego czasu na drogach 
województwa warmińsko-
-mazurskiego doszło do 
pięciu wypadków.

W  zdarzeniach zginęła 
jedna osoba, a cztery zosta-

ły ranne. Funkcjonariusze 
odnotowali ponadto 166 
kolizji drogowych.

20 nietrzeźwych 
kierowców
Podczas kontroli policjan-

ci zatrzymali 20 osób, które 
zdecydowały się prowadzić 
pojazdy po alkoholu.

Funkcjonariusze spraw-
dzają m.in. trzeźwość kie-
rujących, prędkość oraz 

przestrzeganie przepisów. 
Są również obecni w  re-
jonie cmentarzy i  miejsc, 
gdzie w związku ze świętem 
występuje zwiększony ruch.

Śmiertelny wypadek 
w powiecie węgorzewskim
Najtragiczniejsze zdarze-

nie miało miejsce w piątek 
na trasie Jakunówko–Gro-
dzisko w  powiecie węgo-
rzewskim.

Według wstępnych usta-
leń 48-letni kierowca 
Volkswagena, po pokona-
niu łuku drogi w prawo, na 
prostym odcinku zjechał 
na przeciwległy pas, na-
stępnie na pobocze i ude-
rzył czołowo w  przydroż-
ne drzewo.

Mieszkaniec powiatu 
białostockiego zginął na 
miejscu w  wyniku odnie-
sionych obrażeń.

Policja pozostaje 
na drogach do 
poniedziałku
Działania prowadzone 

są w całym województwie. 
Policjanci zwracają szcze-
gólną uwagę na miejsca 
o zwiększonym natężeniu 
ruchu, zwłaszcza okolice 
cmentarzy i główne trasy.

WŁAMAŁ SIĘ DO GARAŻU I ZASNĄŁ NA SCHODACH

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH NA DROGACH WARMII I MAZUR. 
JEDNA OSOBA NIE ŻYJE, 

20 KIEROWCÓW BYŁO NIETRZEŹWYCH

Akcja „Wszystkich Świę-
tych 2026” potrwa do 
poniedziałkowych godzin 

wieczornych. Do tego cza-
su bilans może się jeszcze 
zmienić. OPRAC.AL
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Na olsztyńskich cmen-
tarzach 1 listopa-
da, we Wszystkich 

Świętych, po raz kolejny 
odbyła się coroczna zbiór-
ka na rzecz zabytkowych 
mogił.  W  tym roku kwe-
stujących można było 
spotkać w godzinach od 8 
do 15 przy bramach dwóch 
największych olsztyńskich 
nekropolii: cmentarza ko-
munalnego przy ulicy Po-

przecznej oraz cmentarza 
w Dywitach.

Organizatorem corocznej 
akcji jest Społeczny Komitet 

Ratowania Dawnych Cmen-
tarzy na Warmii i Mazurach, 
który działa na terenie mia-
sta już od 2003 roku. „Dzię-

kujemy wszystkim, którzy 
poświęcili swój czas na kwe-
stę na olsztyńskich cmenta-
rzach! Wśród wolontariuszy 
była młodzież ze Szkoły Pod-
stawowej nr 5 w Olsztynie, 
politycy, urzędnicy, pisarze, 
przedstawiciele środowisk 
artystycznych, świata kultury 
i nauki, wśród nich członko-
wie naszego Komitetu” – na-
pisali w mediach społecznoś-
ciowych jego przedstawiciele.

Są już wyniki tegorocznej 
kwesty. – Łącznie kwestowa-
ło 40 osób. Zebrały on ponad 
23,2 tys. zł – informuje Zbi-
gniew Kot, dyrektor Zakładu 
Cmentarzy Komunalnych 
w  Olsztynie. – Rok temu 
była to kwota około 22,2 
tys. zł. Należy pamiętać, że 
największy tłum odwiedza-
jących olsztyńskie cmentarze 
był w  dniach poprzedzają-
cych 1 listopada.

Dotychczas z samych kwest 
do puszek zebrano ponad 
250 tys. zł, a  łącznie z  do-
tacjami samorządowymi 
kwota wsparcia prac kon-
serwatorskich przekroczyła 
750 tys. zł. Zebrane środki 
są przeznaczane na ratowa-
nie i renowację zabytkowych 
nagrobków, ogrodzeń oraz 
krzyży na dawnych cmenta-
rzach św. Jakuba i św. Józefa 
w Olsztynie. GS
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 REKLAMA 

KWESTA NA RZECZ RATOWANIA DAWNYCH CMENTARZY
Kilkadziesiąt tysięcy złotych zebrano na olsztyńskich cmentarzach w trakcie kwesty zorganizowanej 1 listopada. 
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Połamane i wyrwane kosze, a nawet 
płonący pojemnik na odpady. Po naszym 
tekście o wandalizmie w Olsztynie 
straż miejska przedstawiła statystyki. 
Zgłoszeń jest niewiele mniej niż przed 
rokiem. Najczęściej w sygnałach miesz-
kańców przewija się centrum miasta.
W artykule „Olsztyn, kocham moją małą 
Amerykę?” opisaliśmy ślady wandalizmu 
widoczne niemal w samym sercu miasta. 
Przy ul. 1 Maja, naprzeciw ratusza, kosze 
na śmieci zostały wyrwane z mocowań 
lub przewrócone. Po naprawie problem 
nie zniknął. Pokazywaliśmy też uszko-
dzone kosze przy Al. Piłsudskiego, przed 
IV Liceum Ogólnokształcącym. Kolejny 
przykład to pożar pojemnika na odpady 
przy ul. Kołobrzeskiej 19 października.
Pytaliśmy miejskie służby i policję 
o skalę zjawiska, miejsca najczęst-
szych interwencji oraz o to, co dzieje 
się po zgłoszeniu zniszczeń. Pierwsza 
odpowiedziała Straż Miejska w Olsztynie. 
Jej pismo z 29 października przynosi 
konkretne liczby.

Od 1 stycznia do 25 października 2026 
r. do strażników wpłynęło 16 zgłoszeń 
dotyczących zdarzeń związanych 
z mieniem. Jedno dotyczyło przestęp-
stwa przeciwko mieniu, a 15 uszkodzenia 
mienia. W analogicznym okresie 2025 
r. zgłoszeń było 17, w tym 4 dotyczące 
przestępstw przeciwko mieniu i 13 doty-
czących uszkodzenia mienia.
Różnica to zaledwie jedno zgłoszenie. 
Trzeba przy tym pamiętać, że nie jest 
to pełna statystyka aktów wandalizmu 
w Olsztynie, lecz liczba spraw, które tra-
fi ły do Straży Miejskiej. Osobne zgłosze-
nia mogą przyjmować policja, zarządcy 
terenów czy miejskie jednostki. Z tych 
danych nie sposób więc wywnioskować, 
ile zniszczeń rzeczywiście odnotowano 
w całym mieście.
Gdzie problem jest najbardziej wi-
doczny? Strażnicy zastrzegają, że na 
podstawie zebranych zgłoszeń nie mogą 
wytypować ulic, na których do takich 
zdarzeń dochodzi najczęściej. Wskazują 
jednak pewną prawidłowość.

„Zauważalna część zgłoszeń dotyczy 
jednak rejonu Śródmieścia, w tym Stare-
go Miasta” – piszą.
Co dzieje się, gdy strażnik stwier-
dzi zniszczenie mienia mogące być 
przestępstwem? „Informacje o takich 
zdarzeniach są niezwłocznie przeka-
zywane właściwej jednostce policji” 
– wyjaśniają.
To policja prowadzi dalsze czynności 
w granicach swoich uprawnień. Na jej 
odpowiedź wciąż czekamy. Dopiero zesta-
wienie danych obu służb pozwoli lepiej 
ocenić skalę problemu. JAN BERDYCKI

WYRWANE KOSZE, PŁONĄCY POJEMNIK. 
STRAŻ MIEJSKA UJAWNIA SKALĘ ZGŁOSZEŃ

Tomasz Krzeszewski 
to legenda tenisa 
stołowego, nie tylko 

ostródzkiego. To olimpij-
czyk Sydney i  Aten, wie-
lokrotny medalista Mi-
strzostw Polski i  Europy, 
były trener reprezentacji 
Polski oraz dyrektor spor-
towy Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego. Od lat 
związany z  Ostródą, pre-
zes klubu Ostródzianka 
Ostróda i twórca jej sukce-
sów, dzięki którym miasto 
stało się ważnym ośrod-
kiem na tenisowej ma-
pie Polski.

Tomasz Krzeszewski zo-
stał czwartym laureatem 
tytułu „Zasłużony dla Mia-
sta Ostróda”. Rada Miej-
ska przyznała wyróżnienie 

w uznaniu jego wybitnych 
zasług dla ostródzkiego teni-
sa stołowego oraz promocji 
miasta poprzez sport. Do-
łączył tym samym do grona 
osób szczególnie zasłużo-
nych dla Ostródy, których 
działalność miała znaczenie 
dla lokalnej społeczności 
i wizerunku miasta.

Warto wspomnieć, że 
w  2026 roku po kilku 

latach przerwy Energa-
-Morliny Ostróda pod 
trenerskim okiem Krze-
szewskiego awansowała 
ponownie do najwyższej 
klasy rozgrywkowej tenisi-
stów stołowych, co oznacza 
powrót LOTTO Superligi 
do Ostródy.

Tytuł Zasłużonego dla 
Miasta Ostródy to obok 
honorowego obywatelstwa 
najwyższe wyróżnienia, 
jakimi rada miejska może 
uhonorować osoby, które 
w sposób szczególny przy-
służyły się lokalnej społecz-
ności. Ich wizerunki zdobią 
główny hol Urzędu Miasta 
w Ostródzie. Tam kilka ty-
godni temu powstałą Gale-
ria Honorowych Obywateli 
i  Zasłużonych dla Miasta 

Ostróda. Jak podkreślają 
władze miasta, Ostróda ma 
wiele powodów do dumy, 
ale największym z nich są 
ludzie, którzy swoim ży-
ciem i postawą udowodnili, 
że siła miasta leży w sercach 
jego mieszkańców.

Przypomnijmy honoro-
wych i zasłużonych obywa-
teli Ostródy.

Honorowi obywatele 
Ostródy: Zdzisław Krzysz-
kowiak, Krystyna Choj-
nowska-Liskiewicz, Gunter 
Verheugen, Tadeusz Ora-
cki, Edgar Steiner, Henryk 
Hoch i Piotr Kolaj.

Zasłużeni dla miasta 
Ostróda: Zygfryd Bratz, 
Anna Głowińska, Tadeusz 
Peter i  wkrótce Tomasz 
Krzeszewski. BCL

ZACNY TYTUŁ DLA TOMASZA KRZESZEWSKIEGO
Tomasz Krzeszewski otrzyma tytuł „Zasłużonego dla Miasta Ostróda”. Taką decyzję podjęła Rada Miejska 

w Ostródzie. Tytuł zostanie wręczony podczas uroczystości 11 listopada w sali reprezentacyjnej zamku w Ostródzie.
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Nieruchomość przy 
ważnych ulicach 
Olsztyna na aukcji
Poczta Polska i  Orange 

Polska planują sprzedaż 
nieruchomości położonej 
przy ul. Seweryna Pie-
niężnego 19 oraz ul. 22 
Stycznia 1 i  1a. Obiekty 
znajdują się w atrakcyjnej 
lokalizacji, w samym sercu 
Olsztyna, co może stanowić 
istotny atut dla potencjal-
nych inwestorów.

Podobne transakcje do-
tyczące nieruchomości 
znajdujących się w dobrych 
lokalizacjach przyciągają 
zainteresowanie inwesto-
rów. W tym przypadku zna-
czenie ma nie tylko poło-
żenie, lecz także charakter 
zabudowy i możliwości jej 
przyszłego wykorzystania. 
Zmiana właściciela może 
wpłynąć na wygląd oraz 
funkcję tej części śród-
mieścia.

Na co przeznaczona 
może być nieruchomość?
Teren, na którym stoją 

sprzedawane budynki, ob-
jęty jest ustaleniami miej-
scowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego. 
Został na nim oznaczony 
symbolem UC6, czyli że 
przeznaczony jest na usługi.

Taki zapis pozwala roz-
patrywać różne koncepcje 
inwestycyjne, jeśli tylko są 
zgodne z ustaleniami planu 
oraz obowiązującymi regu-
lacjami. Wśród możliwych 
pomysłów na zagospodaro-
wanie wymienia się utwo-
rzenie kompleksu biuro-
wego, przestrzeni dla fi rm 
technologicznych, placówki 
szkoleniowej lub edukacyj-
nej, a także biur coworkin-
gowych.

Potencjalnie obiekty mo-
głyby służyć również dzia-
łalności medycznej, świad-
czeniu usług związanych 
ze zdrowiem czy innym 
przedsięwzięciom odpo-
wiadającym na potrzeby 
mieszkańców Olsztyna 
i lokalnego rynku.

Wszystkie te rozwiązania 
pozostają jednak jedynie 
koncepcjami. Konkretne 
plany będą zależały od de-

cyzji nowego właściciela, 
możliwości wynikających 
z dokumentów planistycz-
nych oraz uzyskania nie-
zbędnych pozwoleń.

Zabytkowa zabudowa 
ogranicza, ale daje 
również możliwości
Na szczególną uwagę za-

sługuje historyczny charak-
ter kompleksu. Z informacji 
udostępnionych przez orga-
nizatorów aukcji wynika, że 
dwa budynki znajdujące się 
na terenie nieruchomości są 
wpisane do rejestru zabyt-
ków. Dodatkowo obszar ten 
objęty jest rewitalizacją.

W  przypadku przejęcia 
nieruchomości przez in-
westora konieczne będzie 
uwzględnienie wymogów 
ochrony konserwatorskiej. 
Oznacza to, że wszelkie pra-
ce modernizacyjne, przebu-
dowa czy zmiana sposobu 

użytkowania zabytkowych 
obiektów będą musiały od-
bywać się z poszanowaniem 
ich historycznych walorów.

Jednocześnie zabytkowa 
architektura może stać się 
atutem przyszłego przed-
sięwzięcia. Odpowiednio 
przeprowadzona adapta-
cja pozwoliłaby zachować 
charakter istniejącej zabu-
dowy i nadać jej nowe funk-
cje, podobnie jak miało to 
miejsce w przypadku innych 
inwestycji realizowanych 
w  historycznej części Ol-
sztyna.

Szansa na ożywienie 
kolejnej części 
śródmieścia
Sprzedaż nieruchomo-

ści może mieć skutki wy-
kraczające poza samą 
transakcję. Organizatorzy 
aukcji wskazują na poten-
cjalne korzyści dla miasta, 
związane przede wszystkim 
z rozwojem gospodarczym 
i  nowymi możliwościami 
wykorzystania przestrzeni.

Jako efekt inwestycji 
wymieniają zwiększenie 
dostępności usług, rozwój 
przedsiębiorczości oraz 
utworzenie nowych miejsc 
pracy. Odpowiednio zago-
spodarowany teren mógłby 
stać się kolejnym elemen-

tem przemian zachodzą-
cych w centrum Olsztyna.

Na tym etapie nie ma jed-
nak pewności, czy aukcja 
zakończy się sprzedażą nie-
ruchomości. Nie wiadomo 
również, jaką koncepcję 
zagospodarowania przed-

stawi ewentualny nabywca. 
Przyszłość kompleksu przy 
ul. Seweryna Pieniężnego 
i ul. 22 Stycznia zależy więc 
od dalszego przebiegu po-
stępowania oraz decyzji 
nowego właściciela.

 MONIKA SMOLIK

W inda w tunelu łą-
czącego dworzec 
z  Zatorzem  po-
woli staje się 

symbolem kolejarskiej fu-
szerki. Sama budowa tune-
lu to był na pewno strzał 
w dziesiątkę. Coraz więcej 
osób z niego korzysta, idąc 
na pociąg czy też po prostu 
skracając sobie drogę. To 
oszczędność czasu, bo nie 
trzeba już iść przez wia-
dukt na ul. Limanowskie-
go. Przy wejściu od strony 
Zatorza jest winda. Każdy 
może z niej skorzystać. To 
też duża wygoda, ale pod 
warunkiem, że winda jeź-
dzi. Niestety, urządzenie 
znowu odmówiło posłu-
szeństwa. Tak było też 
np. w maju. Informowała 

o tym pokaźna kartka na jej 
drzwiach. — Niestety, awa-
rie windy stają się powoli 
codziennością — mówi 
pani Adrianna spotkana 
na schodach targająca po-
kaźnych rozmiarów waliz-
kę. Ja jeszcze dają sobie 
radę, ale często bezradne 
są osoby starsze, które nie 
są w stanie pokonać kilka-
dziesiąt stopni ze swoimi 
walizkami. Faktycznie, 
winda psuje się dosyć czę-
sto. —  Winda przy przej-
ściu podziemnym prowa-
dzącym z  osiedla Zatorze 
na stację Olsztyn Główny 
została wyłączona z eksplo-
atacji ze względu na awarię 
liny — informowało biuro 
prasowe PKP PLK SA przy 
okazji jednej z takich awa-

rii. Co było powodem ma-
jowej awarii? — Usterka 
windy prowadzącej z przej-
ścia podziemnego na stacji 
Olsztyn Główny na osiedle 
Zatorze spowodowana jest 
mechanicznym uszkodze-
niem lin nośnych. Dzisiaj 
rozpoczęła się ich wymiana 
— tłumaczył Przemysław 
Zieliński, z biura prasowe-
go PKP PLK SA.

— Biorąc pod uwagę, że 
jest to kolejna usterka, czy 
brana jest pod uwagę wy-
miana całego urządzenia? 
— zapytaliśmy kolejarzy. — 
Nie bierzemy pod uwagę 
wymiany całego dźwigu — 
odpowiadał Zieliński. 

Kiedy kolejarze oddali do 
użytku tunel, niektórzy byli 
zdania, że to tylko kwestia 

czasu, kiedy dojedzie do 
pierwszej awarii windy. Ich 
zdaniem dużo lepszym roz-
wiązaniem byłyby ruchome 
schody. — Jak PLK PKP 
zamierza rozwiązać kom-
pleksowo ten problem, czy 
brana jest pod uwagę bu-
dowa ruchomych schodów 
przy wejściu do tunelu od 
strony ul. Zientary-Malew-
skiej? — zapytaliśmy kole-
jarzy.

Czekamy na odpowiedź. 
Z  tunelu łączącego Zato-
rze z  dworcem głównym 
PKP można korzystać 
od września 2024 roku. 
Nowe przejście podziemne 
ma 140 metrów długości. 
Obiekt jest szerszy oraz 
wyższy. Ściany zostały po-
kryte granitowymi płytami, 

dzięki czemu w żaden spo-
sób obiekt nie przypomi-
na Olsztynianom znanego 
wcześniej starego przejścia. 
Zamontowaliśmy schody 
ruchome prowadzące na 
perony. Ułatwieniem są 
także windy. Tunel był jed-
nym z elementów przebu-
dowy stacji Olsztyn Głów-
ny PKP. Inwestor, PKP 
PLK SA, zmodernizował 
także cztery perony, które 
wyposażone zostały w nowe 
ławki, gabloty informacyj-
ne, wyświetlacze i nagłoś-
nienie. Zabytkowa stalowa 
wiata została zrewitalizo-

wana i zyskała odnowione 
deskowanie. Wymieniono 
łącznie 28 km torów i 116 
rozjazdów wraz z urządze-
niami sterowania ruchem 
kolejowym i siecią trakcyj-
ną. Modernizację przeszła 
nie tylko część pasażerska, 
ale również towarowa część 
stacji. W ramach inwestycji 
w Olsztynie powstała nowa 
nastawnia z nowoczesnymi 
komputerowymi urządze-
niami. Łączna wartość 
tej inwestycji to ok/ 423 
mln zł. Dofi nansowanie ze 
środków unijnych wyniosło 
126,8 mln zł.  GS

ZAMIAST WINDY 
TARGANIE WALIZEK PO SCHODACH
To przypadek? Winda w tunelu łączącego dworzec z Zatorzem znowu jest nieczynna.
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ZNANA NIERUCHOMOŚĆ W CENTRUM OLSZTYNA MOŻE ZMIENIĆ WŁAŚCICIELA
Jedna z nieruchomości zlokalizowanych w ścisłym centrum Olsztyna została przeznaczona do sprzedaży. Kompleks budynków położony przy ważnych 

arteriach miasta obejmuje również obiekty pod ochroną konserwatorską.
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Konserwatorskie odkrycia 
zmieniły wygląd kapliczki
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KAPLICZKA W BRĄSWAŁDZIE 
ODZYSKAŁA HISTORYCZNY KSZTAŁT

Ponad 69 tys. zł kosztowała
renowacja zabytkowej kapliczki 
warmińskiej w Brąswałdzie 
w gminie Dywity. 
Dzięki pracom konserwatorskim 
obiekt z 1786 roku odzyskał 
historyczną kolorystykę 
i pierwotny układ 
architektoniczny. Inwestycję
zrealizował Powiat Olsztyński, 
przy wsparciu w wysokości 
25 tys. zł z Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego.
To kolejny krok w ochronie 
dziedzictwa, które od pokoleń 
współtworzy tożsamość Warmii.
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Ochrona dziedzictwa 
to wspólna odpowiedzialność
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Miejsce, które wciąż 
służy mieszkańcom
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Andrzej Abako starosta olsztyński, 
i Mirosław Jonakowski, warmińsko-mazurski 
wojewódzki konserwator zabytków
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Marzenie, które 
narodziło się 
w dzieciństwie
Pomysł na stworzenie ho-

telu dla psów towarzyszył 
Uli Ptaszkowskiej już od 
najmłodszych lat. W szkole 
podstawowej miała nawet 
rozrysowany plan swoje-
go przyszłego miejsca dla 
zwierząt. Miłość do czwo-
ronogów nie była przy-
padkowa – wychowała się 
w domu hodowcy, w którym 
psy były obecne od zawsze. 
W  jej życiu pojawiały się 
również konie, dlatego od 
dawna wiedziała, że swo-
ją przyszłość chce związać 
ze zwierzętami.

Droga do realizacji marze-
nia nie była jednak prosta. 
Przez kilkanaście lat praco-
wała na etacie, zmieniając 
kolejne miejsca zatrudnie-
nia. Nie czuła się dobrze 
w pracy niezwiązanej z  jej 
pasją, a  zaangażowanie, 
które wkładała w wykony-
wane obowiązki, nie zawsze 
spotykało się ze zrozumie-
niem.

— Po kilkunastu latach 
takiej pracy postanowiłam 
postawić na swoją fi rmę, 
w której nikt nie powie mi, 
że za bardzo się staram. 
A moją codzienność będzie 
tworzyć praca z psami, któ-
re tak bardzo kocham — 
opowiada Ula Ptaszkowska.

W  realizacji planów po-
mogła jej mama, która 
udostępniła pomieszczenie, 
które można było zaadap-
tować na hotel dla psów. 
To właśnie tam rozpoczę-
ła się historia hotelu Łap 
Urlop. Kilka lat później 
Ula przeniosła działalność 
do nowego miejsca, gdzie 
zaczęła budować wszystko 
od nowa, tworząc jeszcze 
lepsze warunki dla swo-
ich podopiecznych.

Od wspólnej przestrzeni 
do osobnych pokoi
Początkowo Ula wyob-

rażała sobie hotel jako 
miejsce, w  którym psy 
będą dzielić jedną prze-
strzeń. Dopiero praktyka 
pokazała, że nie wszystkim 
czworonogom służy takie 
rozwiązanie. Postanowiła 
więc zmienić koncepcję 
i  zapewnić każdemu psu 
bardziej indywidualne wa-
runki pobytu.

Dziś podstawą funkcjono-
wania Łap Urlopu są osob-
ne pokoje, dostosowana do 
potrzeb zwierząt opieka 
oraz spacery. Dzięki temu 
w hotelu mogą przebywać 
psy w różnym wieku, o od-
miennych temperamentach 
i mające za sobą różne do-
świadczenia. Nie wszystkie 
są skore do kontaktu z inny-
mi zwierzętami. Niektóre 
się boją, inne mają za sobą 
trudne przeżycia, problemy 
zdrowotne lub trudności 
w relacjach z psami.

— Dzięki temu mogę 
przyjmować do siebie 
wszystkie psy, których nie 
chcą przyjmować inne ho-
tele — podkreśla właści-
cielka.

Takie podejście pozwala 
jej zapewnić opiekę również 
zwierzętom, które w trady-
cyjnym hotelu mogłyby 
mieć trudności z  odnale-
zieniem się w grupie.

— Tego typu psy trafi ają 
się bardzo często: starsze, 
chore, z agresją lękową, po 
przejściach, jak również te, 
które po prostu nie lubią 
kontaktu z  innymi psami 
— wylicza Ula.

Indywidualna przestrzeń 
daje możliwość ogranicze-
nia niepotrzebnego stresu 
i  lepszego dopasowania 
opieki do konkretnego 
zwierzęcia. Jak obrazo-

wo tłumaczy właścicielka, 
w takich warunkach może 
przyjąć jednocześnie chihu-
ahuę i doga niemieckiego, 
nie obawiając się, że więk-
szy pies przypadkowo zrobi 
krzywdę mniejszemu.

Pierwszą podopieczną 
była suczka Wifi 
Początki działalności wią-

zały się z dużymi emocjami. 
Ula pamięta pierwszego 
psa, który trafi ł pod jej opie-
kę – owczarka niemieckie-
go o  imieniu Wifi . Suczka 
już nie żyje, ale przez całe 
swoje życie wracała do ho-
telu. Do dziś Ula utrzymuje 
kontakt z jej właścicielami, 
a ich koty nadal korzystają 
z usług Łap Urlopu.

— Bardzo się stresowa-
łam, czy cena i  warunki 
będą odpowiadać klientom 
— wspomina.

Obawy nie przeszkodziły 
jednak w  rozwoju przed-
sięwzięcia. Zainteresowa-
nie usługami od początku 
było duże. Już w pierwszym 
roku działalności konieczne 
okazało się rozbudowanie 
hotelu i  zwiększenie licz-
by miejsc.

Choć Ula nie przywią-
zywała szczególnej wagi 
do lokalnej promocji, z  jej 
usług korzystają opieku-
nowie z różnych części re-
gionu. Większość klientów 
pochodzi z  Olsztyna, ale 
do Olsztynka przyjeżdża-
ją również osoby z Ostró-
dy, Iławy i Nidzicy. Wśród 
klientów są także miesz-
kańcy Gdańska i Warszawy, 
a nawet ludzie przyjeżdżają-
cy z Niemiec czy Holandii.

Większy stres dla 
właściciela niż dla psa?
Oddanie ukochanego 

zwierzęcia pod opiekę ob-
cej osoby często wiąże się 

z  niepokojem. Ula przy-
znaje, że takie obawy to-
warzyszą niemal każdemu 
nowemu klientowi, nawet 
jeśli wcześniej korzystał już 
z usług innego hotelu.

— Bardzo często słyszę, 
że dużo łatwiej było po raz 
pierwszy oddać dziecko do 
przedszkola niż psa do ho-
telu — mówi.

Jak zauważa, dziecku ła-
twiej wytłumaczyć, co się 
dzieje i  że rodzic po nie 
wróci. Pies nie rozumie 
sytuacji w ten sam sposób, 
a  emocje opiekuna mogą 
dodatkowo wpływać na 
jego samopoczucie.

Dlatego tak ważny jest 
pierwszy kontakt z hotelo-
wą rzeczywistością. W przy-
padku Łap Urlopu niepokój 
właścicieli często ustępuje 
po otrzymaniu pierwszych 
zdjęć lub nagrania. Widok 
psa, który bawi się, space-
ruje po lesie albo spokojnie 
spędza czas, pomaga opie-
kunom nabrać zaufania.

Ula zwraca uwagę, że psy 
wyczuwają emocje człowie-
ka. Jeśli właściciel przywo-
żący zwierzę jest mocno 
zestresowany, ten stan 
może udzielić się również 
czworonogowi. Spokojne 
zachowanie i  zaufanie do 
osoby sprawującej opiekę 
mogą więc ułatwić psu ad-
aptację w nowym miejscu.

Największą radość daje 
przełamywanie lęku
W pracy z psami Ula naj-

bardziej ceni chwile, w któ-
rych zwierzę zaczyna jej 
ufać. Szczególnie ważne są 
dla niej postępy czynione 
przez lękliwe i  nieśmia-
łe psy, które początkowo 
z dystansem podchodzą do 
nowego otoczenia, a później 
zaczynają czerpać przyjem-
ność z pobytu.

Dużą satysfakcję przyno-
si jej również praca z psa-
mi, które mają za sobą 
złe, a  czasem nawet trau-
matyczne doświadczenia 
związane z wcześniejszym 
pobytem w  hotelu. Takie 
przeżycia wpływają nie tyl-
ko na zwierzęta, lecz także 
na ich opiekunów, którzy 
mogą obawiać się kolej-
nej próby.

— U  mnie odczarowują 
sobie spojrzenie na hotel. 
Dowiadują się, że to też jest 
świetna forma spędzania 
czasu dla psa — opowiada.

Szczególnym momen-
tem jest dla niej także 
powrót stałych podopiecz-
nych. Kiedy pies wysiada 
z  samochodu i  z  radością 
biegnie się przywitać, Ula 
uzyskuje potwierdzenie, 
że zwierzę dobrze czuje się 
w tym miejscu.

Nie tylko psy stanowią 
wyzwanie
Prowadzenie hotelu dla 

zwierząt wymaga jednak 
nie tylko wiedzy, cierpli-
wości i zaangażowania. Jak 
przyznaje Ula, najtrudniej-
szy bywa czynnik ludzki. 
Chodzi przede wszystkim 
o  brak poszanowania jej 
czasu i prywatności.

Właścicielka spotyka się 
z prośbami o przyjęcie psa 
o szóstej rano lub wydanie 
go nawet późno w  nocy, 
o godzinie 23, a czasem o 2, 
gdy opiekunowie wracają 
z  lotniska. Klienci nie za-
wsze pamiętają, że hotel 
również ma swoje zasady 
organizacyjne i  że osoba 
sprawująca opiekę nad 
zwierzętami potrzebuje 
czasu na odpoczynek.

Problemem bywa tak-
że zatajanie informacji 
o  zachowaniu psa. Ula 
wspomina o przypadkach, 

w  których właściciele nie 
informują o agresji wobec 
ludzi lub innych zwierząt 
albo o lęku separacyjnym.

Tymczasem szczerość ma 
ogromne znaczenie dla 
bezpieczeństwa i komfortu 
wszystkich podopiecznych. 
Znajomość problemów 
behawioralnych pozwala 
odpowiednio przygotować 
warunki pobytu i zaplano-
wać opiekę. Bez takich in-
formacji trudno właściwie 
ocenić potrzeby zwierzęcia.

Łap Urlop – miejsce 
dla różnych psich 
charakterów
Historia Uli Ptaszkow-

skiej pokazuje, że pomysł 
na własną działalność 
może dojrzewać przez lata, 
a rzeczywistość z czasem po-
maga nadać mu ostateczny 
kształt. Łap Urlop nie jest 
dziś miejscem opartym na 
założeniu, że wszystkie psy 
powinny wspólnie spędzać 
czas. To hotel, w którym in-
dywidualne potrzeby zwie-
rząt wyznaczają sposób or-
ganizacji opieki.

Choć właścicielka przy-
znaje, że lokalnie jej dzia-
łalność wciąż mogłaby być 
bardziej rozpoznawalna, 
z  usług hotelu korzystają 
już klienci z  wielu miejsc 
w Polsce i z zagranicy. Dla 
niej najważniejsze pozosta-
ją jednak codzienne relacje 
z podopiecznymi – szczegól-
nie te, w których nieufność 
ustępuje spokojowi, a  lęk 
zamienia się w radość.

Bo czasem największym 
sukcesem hotelu dla psów 
nie jest samo zapewnienie 
zwierzęciu miejsca na czas 
wyjazdu właściciela, lecz 
sprawienie, że kolejny pobyt 
staje się dla niego czymś, na 
co naprawdę czeka.

 WIKTORIA PODLEWSKA

Zaczęło się od planu narysowanego jeszcze w szkole podstawowej. Dziś Ula 
Ptaszkowska prowadzi hotel dla psów Łap Urlop w Olsztynku, w którym stawia 

na indywidualną opiekę, osobne pokoje i dostosowanie warunków do potrzeb 
każdego zwierzęcia. Przyjmuje psy starsze, lękliwe, po przejściach, a także 

te, które nie tolerują towarzystwa innych czworonogów. Jak sama przyznaje, 
największym wyzwaniem bywają nie psy, lecz ich zmartwieni opiekunowie.

OD DZIECIĘCEGO 
MARZENIA 

DO HOTELU DLA PSÓW
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Wszystkich Świę-
tych i Dzień Za-
duszny już za 
nami, ale czas 

pamięci nie kończy się 
wraz z wypaleniem zniczy. 
W  listopadowe dni wra-
camy pamięcią także do 
ludzi, których grobów nie 
można odwiedzić, bo nikt 
nie wie, gdzie spoczywają. 
Tak jest z  Heleną Siera-
kowską.

Wspomina się ją zwykle, 
kiedy mowa jest o jej mężu 
Stanisławie, przywódcy 
Polaków w  Niemczech. 
A  przecież miała własny 
głos, własne zadania i nie-
zwykłą siłę charakteru. Ich 
wspólne życie zostało bru-
talnie przerwane jesienią 
1939 roku. Zanim doszło 
do tragedii, przez niemal 
trzy dekady budowali coś 
trwalszego niż rodzin-
ny majątek.

Więcej niż hrabina
Helena urodziła się 

w  1886 roku w  Przewor-
sku, w rodzinie Lubomir-
skich. Odebrała staran-
ne wykształcenie, znała 
języki obce, studiowała 
w  Monachium. W  1910 
roku poślubiła Stanisława 
Sierakowskiego i zamiesz-
kała w Waplewie Wielkim 
na Powiślu. W  ich domu 
były tysiące książek, obra-
zy i  rodzinne pamiątki. 
Na ślubnym zdjęciu stoją 
w  odświętnych strojach. 
Nikt nie mógł wtedy prze-
widzieć, jaki los ich spotka.

Urodziła siedmioro 
dzieci. Była matką i  pa-
nią dużego domu, lecz 
nie zamknęła się w  jego 
murach. Już w 1913 roku 
organizowała na Powiślu 
biblioteczki Towarzystwa 
Czytelni Ludowych. Trze-
ba było zdobywać książ-
ki i  docierać do ludzi, by 
polskie słowo nie znikało 
z  codziennego życia. Dla 
rodzin mieszkających 
w  państwie niemieckim 
taka biblioteczka znaczyła 
wiele. Dawała dzieciom 
i dorosłym kontakt z języ-
kiem, którego znajomość 
chcieli przekazywać na-
stępnym pokoleniom.

Podczas pierwszej woj-
ny światowej pomagała 
potrzebującym. W  Sztu-
mie organizowała zbiór-
ki pieniędzy i  odzieży dla 
głodujących i bezdomnych 
w Królestwie Polskim. Po-
dobną akcję prowadziła 

w  Gdańsku. Nie ograni-
czała się do spraw narodo-
wych. Widziała ludzką bie-
dę i próbowała jej zaradzić.

Po wojnie kierowała 
pomocą charytatywną 
w polskiej Radzie Ludowej 

w Sztumie, potem została 
prezeską Rady Ludowej 
w  Malborku. Pomagała 
kobietom organizować się, 
zakładała stowarzyszenia, 
między innymi Towarzy-
stwo Kobiet św. Kingi. Jej 

życie pokazuje, że odpo-
wiedzialność za dom i  za 
świat wokół niego mogą 
iść w parze, choć wymaga 
to wielkiej pracy.

Wnuczka Izabella Sie-
rakowska-Tomaszewska 

wspominała jej żelazne za-
sady i zdanie: „Należy po-
stępować tak, jak należy”. 
Brzmi prosto. Dla Heleny 
nie było to jednak ozdobne 
hasło, lecz zasada, według 
której podejmowała także 
trudne decyzje.

Razem po polskiej stronie
Stanisław był politykiem 

i działaczem narodowym. 
Przed plebiscytem w 1920 
roku kierował polskimi 
przygotowaniami na War-
mii i Powiślu. Później zo-
stał pierwszym prezesem 
Związku Polaków w Niem-
czech i  posłem do sejmu 
pruskiego. Helena nie była 
jedynie jego towarzyszką. 
Należała do Warmińskie-
go Komitetu Plebiscyto-
wego, organizowała pomoc 
i przekonywała innych do 
polskiej sprawy.

Po przegranym plebiscy-
cie Sierakowscy pozostali 
w  Waplewie, które nadal 
należało do Niemiec. Mo-
gli wyjechać do Polski, ale 
zostali. Stanisław działał 
w  organizacjach, zabie-
gał o  prawa mniejszości 
w parlamencie i na arenie 
międzynarodowej. Hele-
na skupiała się na szkole, 
przedszkolu, książce i przy-
szłości dzieci. Ich działania 
nie konkurowały ze sobą, 
lecz się uzupełniały.

Jako prezeska Polsko-
-Katolickiego Towarzy-
stwa Szkolnego na Powi-
ślu walczyła o  nauczanie 
po polsku. W  powiecie 
sztumskim w  1920 roku 
powstało piętnaście pol-
skich przedszkoli. W 1925 
roku wraz z  Janem Ba-
czewskim wystąpiła do 
niemieckich władz z  me-
moriałem dotyczącym na-
uczania języka polskiego. 

Gdy trzy lata później poja-
wiła się możliwość zakła-
dania prywatnych polskich 
szkół, pomagała je organi-
zować i utrzymywać.

Wspierała też młodzież 
uczącą się w seminariach 
nauczycielskich, szkołach 
rolniczych i  na kursach. 
Patronowała wyjazdom 
dzieci na kolonie do Pol-
ski. Udzielała pomocy 
materialnej. Te działania 
dawały konkretne szanse 
na wykształcenie i  lep-
szą przyszłość.

Cena tych wyborów rosła. 
Niemieckie władze obser-
wowały Sierakowskich, 
a prasa ich atakowała. Ro-
sły długi majątku, do czego 
przyczyniały się wydatki na 
cele społeczne oraz kłopo-
ty gospodarcze. Rodzina 
musiała opuścić Waplewo. 
Przeniosła się do Poznania, 
Torunia, wreszcie do Osie-
ka koło Brodnicy. Nie po-
rzuciła przekonań.

W  październiku 1939 
roku Niemcy aresztowali 
Stanisława i uwięzili w Ry-
pinie. Helena pojechała, by 
dostarczyć mu jedzenie. Ją 
także zatrzymano. Zamor-
dowano oboje, a także ich 
córkę Teresę, która była 
w ciąży, oraz jej męża Ta-
deusza Gniazdowskiego. 
Nie wiadomo, gdzie ich 
pochowano. Historia ko-
biety troszczącej się przez 
lata o cudze dzieci kończy 
się śmiercią jej, jej włas-
nej córki i nienarodzone-
go dziecka.

Dostrzec kobietę
Łatwo zamknąć los Hele-

ny w kilku słowach: hrabi-
na, patriotka, ofi ara wojny. 
Trudniej dostrzec kobietę, 
która każdego dnia brała 
odpowiedzialność za in-
nych, która razem z mężem 
służyła jednej sprawie, ale 
na własny sposób, i która 
w najgorszej chwili nie zo-
stawiła go samego.

Nie wiemy, gdzie jest jej 
grób, ale dostrzegamy śla-
dy dobra, jakie pozostawi-
ła. Listopadowa pamięć 
może być czymś więcej niż 
wspomnieniem o tragedii. 
Może stać się pytaniem 
do współczesnych kobiet, 
i nie tylko do nich, co dziś 
znaczą odwaga, wierność 
zasadom, troska o  słab-
szych. Czy w codziennym 
pośpiechu umiemy jeszcze 
rozpoznać wartość takich 
wyborów? JAN BERDYCKI

HELENA SIERAKOWSKA. 

JEJ SIŁA 
SŁUŻYŁA INNYM

Była hrabiną i matką siedmiorga dzieci. Mogła żyć w zaciszu pałacu, lecz poświęciła 
się innym. Helena Sierakowska broniła polskiej oświaty na Warmii i Powiślu. 

Jej historia jest opowieścią o sile kobiety, małżeńskiej solidarności i odwadze.
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DZYNDZAŁEK KRZEPI, 
CZYLI WARMIA W WERSJI FOLK’N’ROLL

Krystyna Tymińska z Lidzbarka Warmińskiego, autorka profi lu na Instagramie Folk’n’Roll Warmia, znalazła własny 
sposób na opowiadanie o regionie. Jej plakaty są kolorowe, trochę bajkowe, pełne ludowego klimatu, ale też humoru. 

Udowadniają, że warmińska tradycja wcale nie musi być nudna.

Mieszkasz na War-
mii? Jakie jest two-
je życiowe motto? 
Może „Dzyndzałek 

krzepi”? To jedno z  haseł, 
które doskonale oddają kli-
mat twórczości Krystyny Ty-
mińskiej. Jej bohaterkami, 
które uwiecznia na swoich 
grafi kach, są Warmiaczki 
– niezwykłe kobiety, trochę 
tajemnicze, mocno związa-
ne z naturą i lokalnością. Na 
autorskich plakatach artyst-
ki spotkamy między innymi 
leśną dobrodziejkę, dziką 
Warmiaczkę, Jej Wysokość 
Warmiaczkę czy urodzoną 
w  czepcu. Każda z postaci 
ma swój charakter, a wszyst-
kie razem tworzą barwny, 
nieco baśniowy świat, w któ-
rym regionalna tradycja 
spotyka się ze współczes-
nym poczuciem humoru.

Regionalne tradycje coraz 
rzadziej są domeną instytu-
cji i organizatorów odgórnie 
zlecanych przedsięwzięć, jak 
to bywało w  PRL-u. Dziś 
powrót do lokalności dzieje 
się często oddolnie – z po-
trzeby poszukiwania włas-
nych korzeni czy tożsamości 
i poczucia wspólnoty. Widać 
to także na Warmii. Coraz 
więcej osób odkrywa regio-
nalną kulturę, gwarę, dawne 
zwyczaje i rękodzieło.

Krystyna Tymińska za-
uważa, że dziś chętniej się-
gamy do historii Warmii. Jej 
dziadkowie przyjechali tu 
po wojnie z różnych stron, 
m.in. z Wileńszczyzny.

– Myślę, że obecne pokole-
nia są już bardziej zakorze-
nione w tej naszej, warmiń-
skiej ziemi. Nasi dziadkowie 
przyjeżdżali tu po wojnie, 
a  kolejne pokolenia coraz 
bardziej czują się Warmia-
kami. To zakorzenienie jest 
coraz mocniejsze. Każdy też 
poszukuje swojej tożsamości. 
Na nowo odkrywamy różne 
rzeczy, szukamy własnego 
sposobu na opowiedzenie 
o tym regionie – stwierdza.

Pomysł na plakaty pojawił 
się stosunkowo niedawno. 

Właściwie trudno byłoby 
sobie wyobrazić tę histo-
rię bez Ryszarda, drugiego 
dziecka artystki.

– Gdyby nie pojawienie 
się kolejnego dziecka na 
świecie, chyba nie byłoby 
tych plakatów. Przebywa-
łam na urlopie macierzyń-
skim i miałam więcej czasu 
na rozmyślania, spacery, 
kontemplowanie natury. 
Mogłam bardziej dostrzec 
Warmię. Właśnie wtedy 
zaczęły powstawać pierwsze 
ilustracje – wyjaśnia.

Przyroda, lokalna kultura, 
kobiety i  dawne zwyczaje 
stały się jej naturalnym źród-
łem inspiracji. Ale nie chodzi 
o wierne odtwarzanie prze-
szłości. Na swoich plakatach 
chce pokazać współczesną 
Warmię, która jest odpo-
wiedzią na dzisiejsze czasy.

– Chcę niektóre rzeczy po-
kazać z przymrużeniem oka. 
Zależy mi, żeby spojrzenie 
na Warmię było bardziej 
współczesne, ale oczywiście 
z szacunkiem do jej historii, 
żeby było zabawnie, ale nie 
prześmiewczo – podkreśla.

Są więc takie plakaty, które 
wzbudzają uśmiech, chociaż-
by z hasłem „Nie budź mnie 
przed dojeniem” czy „Kob-
zita z psiejcem”, czyli kobie-
ta z kogutem. To folklor bez 
zadęcia. Skąd to zamiłowa-
nie do ludowej twórczości? 
Duży wpływ miała na au-
torkę babcia z Wileńszczy-
zny. Przędła, robiła własne 
obrusy, dziergała na drutach. 
Ręczne tworzenie było natu-
ralną częścią codzienności.

– To wszystko otaczało 
mnie od dzieciństwa. Chyba 
dlatego nadal po to sięgam 
– podkreśla.

Jej własna droga arty-
styczna nie była jednak 
oczywista. Ukończyła lice-
um plastyczne w Olsztynie, 
na profilu ceramicznym, 
ale ostatecznie nie zwią-
zała swojej zawodowej 
przyszłości z ceramiką. Od 
czternastu lat zajmuje się 
tatuażem. Razem z narze-

czonym prowadzi studio 
w Lidzbarku Warmińskim.

Dziś tatuaż nadal pozosta-
je jej pasją i ważną częścią 
zawodowego życia, a ilustra-

cje rozwijają się równolegle.
Choć profil Folk’n’Roll 

Warmia istnieje stosunko-
wo od niedawna, zaintere-
sowanie ilustracjami szybko 
przekroczyło granice regio-
nu. Plakaty zamawiają oso-
by z różnych części Polski, 
zdarzają się również wysył-
ki do Niemiec. Niektórzy 
wybierają je ze względu na 
charakterystyczną, baśnio-
wą stylistykę. Inni dlatego, 
że sami nie mieszkają już 
na Warmii i  chcą mieć jej 
kawałek we własnym domu.

– Na jarmarkach rękodzie-
ła część osób mówi, że podo-
bają im się te plakaty, bo są 
trochę bajkowe, baśniowe. 
Są też osoby, które już nie 
mieszkają na Warmii i ku-
pują je z potrzeby posiadania 
kawałka tego regionu u sie-
bie. Niektórych rozbawiają 
hasła, innych zaciekawia 
jakiś konkretny element ilu-
stracji – opowiada artystka.

Szczególną popularnoś-
cią cieszą się dwa plakaty: 
„Leśna dobrodziejka” i „Pani 
jezior”. To właśnie po nie 
najczęściej sięgają kupujący.

Twórczość artystki z Lidz-
barka Warmińskiego zo-
stała zauważona również 
lokalnie. Podczas IV Forum 
Gospodarczego Stowarzy-
szenie Szlak Świętej War-
mii przyznało jej certyfi kat 
Kunsztyk Warmiński za 
regionalne plakaty.

Pomysłów na warmińskość 
nie brakuje. Teraz pojawił się 
autorski kalendarz „War-
miaczki 2027 – 12 opowie-
ści z Warmii”. To dwanaście 
ilustracji inspirowanych 
regionalną kulturą, tradycją 
i kobietami, które kiedyś żyły 
na tych ziemiach. Jest w nich 
także sporo wyobraźni samej 
autorki, próbującej odpowie-
dzieć na pytanie, jak mogły 
wyglądać i czym się zajmo-
wać dawne Warmiaczki.

– Nad kalendarzem spę-
dziłam mnóstwo dni i  go-
dzin, pracując także nocą, 
tworząc dwanaście ilustra-
cji inspirowanych naszym 
regionem – opowiada.

Co dalej? Krystyna Tymiń-
ska nie zamierza rezygno-
wać z  tatuowania. Chce 
jednak coraz bardziej roz-
wijać swój profi l Folk’n’Roll 
i  tworzyć kolejne ilustra-
cje. Ma też pomysł, który 
może szczególnie ucieszyć 
najmłodszych. Marzy jej 
się książeczka dla dzieci 
o  przygodach Dzyndzałka 
Warmińskiego. Bohater 
przemierzałby Warmię, spo-
tykając po drodze postaci, 
które zapisały się w historii 
regionu, między innymi Mi-
kołaja Kopernika czy Igna-
cego Krasickiego.

– Myślę o tej książeczce dla 
dzieci. Na razie to jednak 
sfera marzeń. Zobaczymy, 
kiedy uda się to zrealizować 
– mówi.

Dziś jej plakaty przykuwa-
ją uwagę, ale pełnią też inną, 
ważną rolę. Warmiaczki 
z autorskich grafi k są auten-
tyczne i dodają odwagi in-
nym, by opowiadać o swoich 
korzeniach po swojemu.

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ
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RODZINA

Spotkali się na 
pielgrzymim szlaku
Ich historia zaczęła się 

nie w restauracji, na zaba-
wie czy podczas przypad-
kowego spotkania wśród 
znajomych, lecz w drodze. 
Marzena i  Jerzy poznali 
się na pieszej pielgrzymce 
do Częstochowy. Wspólna 
wędrówka, modlitwa, roz-
mowy i podobne spojrzenie 
na świat sprawiły, że zaczęli 
być sobie coraz bliżsi.

Najpierw połączyła ich 
przyjaźń — bez pośpiechu, 
bez wielkich deklaracji, za 
to przy rosnącym zaufa-
niu. Z  czasem pojawiło 
się uczucie, które stało się 
fundamentem ich wspól-
nego życia.

Pielgrzymka, która dla 
wielu jest przede wszyst-
kim religijnym doświad-
czeniem, dla nich okazała 
się również początkiem 
miłości. Droga do jasno-
górskiego sanktuarium 
stała się symbolem ich 
związku — pełnego wiary, 
oddania i przekonania, że 
najważniejsze sprawy war-
to powierzać Bogu.

Później wielokrotnie wra-
cali na ten szlak. Wędrowa-
li pieszo do Częstochowy, 
razem pokonywali kolej-
ne kilometry, zmęczenie 
i  trudy drogi. Zawierzali 
Matce Bożej swoje życie, 
małżeństwo i to wszystko, 
co przynosił im los.

Wiara nie była dla nich 
jedynie niedzielnym zwy-
czajem ani deklaracją wy-
powiadaną od święta. Stała 
się częścią codzienności, 
sposobem patrzenia na 
drugiego człowieka i drogo-
wskazem w podejmowaniu 
decyzji. To ona pomagała 
im przechodzić przez trud-
niejsze chwile i przypomi-
nała, że miłość wyraża się 
nie tylko słowami, ale prze-
de wszystkim czynami.

Jedno marzenie, które się 
nie spełniło

Marzena i  Jerzy bardzo 
chcieli zostać rodzica-
mi. Marzyli o  dzieciach, 
o  rodzinnych chwilach, 
o  domu, w  którym roz-
brzmiewałyby dziecięce 
głosy. Życie napisało jed-
nak inny scenariusz. Nie 
doczekali się potomstwa.

Choć nie zostali rodzi-
cami, nie zamknęli swo-
ich serc. Nie pozwolili, by 
niespełnione marzenie 
odebrało im zdolność ko-
chania, troszczenia się i da-

wania innym poczucia bez-
pieczeństwa.

Ich dom nie stał się 
miejscem pełnym ciszy 
i  samotności. Przez lata 
przewinęło się przez niego 
wielu ludzi. Każdy z nich 
obarczony był własną hi-
storią, problemami i cięża-
rem, którego czasem nie 
miał już siły samodziel-
nie dźwigać.

— Choć Bóg nie obdarzył 
nas potomstwem, nigdy 
nie czuliśmy się samotni — 
oświadczają małżonkowie.

Te słowa mówią o  nich 
więcej niż niejeden długi 
wywiad. Nie zaprzeczają 
temu, czego pragnęli, ale 
pokazują, że ich życie nie 
ograniczyło się do jednego 
niespełnionego marzenia. 
Znaleźli w nim przestrzeń 
na inne relacje, na bliskość 
i  na miłość, która nie za-
wsze musi przybierać for-
mę rodzicielstwa.

Ich dom to oaza. 
Można tu odetchnąć 
i zacząć od nowa
Są takie domy, do których 

wchodzi się z poczuciem, że 
nie trzeba niczego udowad-
niać. Nie trzeba udawać, że 
wszystko jest w  porządku, 
ani ukrywać łez. Można 
usiąść, pomilczeć, opowie-
dzieć swoją historię albo po 
prostu przez chwilę odpo-
cząć od świata, na którym 
życie stało się zbyt trudne. 
Dom Marzeny i Jerzego od 
lat jest właśnie takim miej-
scem.

Przyjeżdżali do nich ludzie, 
którzy potrzebowali spoko-
ju i  czasu, by przemyśleć 
wszystko, osoby przytło-
czone problemami, prze-
żywające kryzysy, szukające 
pocieszenia. Bywali również 
tacy, którzy musieli uciekać 
przed brutalnym partnerem 
lub mężem i  potrzebowali 
bezpiecznego schronienia.

— Wszyscy wiedzieli, że 
mogą do nas przyjechać, by 
w spokoju przemyśleć swoje 
życie, by schronić się przed 
przemocą czy problemami. 
Nasz dom to taka oaza — 
opowiadają.

Nie pytali, czy czyjeś kło-
poty są wystarczająco po-
ważne. Nie wymagali, by 
gość najpierw uporządkował 
swoje sprawy. Rozumieli, że 
czasami człowiek potrzebu-
je najpierw poczuć się bez-
piecznie, a dopiero później 
szukać rozwiązania.

Dawali to, co sami uzna-
wali za najważniejsze: obec-
ność, życzliwość, rozmowę 
i czas. Czasem wystarczyło 
wysłuchać, innym razem 
pomóc odzyskać spokój 
albo nabrać sił do podjęcia 
trudnej decyzji.

Nie próbowali nikogo na 
siłę zmieniać. Nie stawiali 
się w roli tych, którzy wie-
dzą lepiej. Po prostu byli 

obok. W świecie, w którym 
łatwo oceniać cudze wybory, 
a trudniej pochylić się nad 
czyimś cierpieniem, taka po-
stawa ma ogromną wartość. 
Zwłaszcza gdy ktoś przeży-
wa przemoc, samotność czy 
życiowy kryzys i potrzebuje 
miejsca, w którym nie spot-
ka się z obojętnością.

Nie tylko ludzie 
potrzebują ich serca
W domu Marzeny i Jerze-

go swoje miejsce znajdowały 
również zwierzęta, których 
los nie oszczędzał. Porzu-
cone psy, psi seniorzy, koty 
wyrzucone w  lesie, stwo-
rzenia, które ktoś uznał za 
niepotrzebne, także mogły 
liczyć na ich pomoc.

Dla wielu ludzi starsze 
zwierzę jest kłopotem, a nie-
chciany kot staje się proble-
mem, którego najłatwiej 
się pozbyć. Marzena i Jerzy 
widzą w nich jednak żywe 
istoty, które czują strach, 
ból i samotność. Nie potrafi ą 
przejść obok nich obojętnie.

Przygarnięcie porzucone-
go zwierzęcia oznacza prze-
cież nie tylko chwilowy gest 
współczucia. To również co-
dzienna opieka, obowiązki, 
wydatki i  troska, która nie 
kończy się wtedy, gdy zni-
kają pierwsze emocje. Szcze-
gólnie dużo cierpliwości po-
trzebują starsze psy, często 
schorowane i  wymagające 
większej uwagi. Oni jednak 
wiedzą, że każde stworzenie 
zasługuje na godne życie 
i odrobinę ciepła, tak samo 
jak człowiek, który znalazł 
się w  trudnej sytuacji, po-
trzebuje czasem kogoś, kto 
nie odwróci wzroku.

W  ich domu dobroć nie 
kończy się więc na słowach. 
Ma konkretne oblicze, 
wymaga zaangażowania 
i oznacza odpowiedzialność 
za tych, którzy sami nie po-
trafi ą o siebie zadbać.

Miłość, szacunek 
i zaufanie
Marzena i Jerzy są razem 

od lat. Patrzą na siebie z czu-
łością, a w ich oczach wciąż 
można dostrzec iskrę. Nie 
potrzebują wielkich deklara-
cji, by pokazać, że łączy ich 
bliskość. Wystarczy sposób, 
w jaki na siebie spoglądają, 
jak ze sobą rozmawiają i jak 
wspólnie opowiadają o życiu.

Podstawą ich małżeństwa 
są szacunek i  zaufanie. To 
wartości, które buduje się 
codziennie: w zwyczajnych 

rozmowach, w  podejmo-
waniu decyzji, w  trudnych 
chwilach i wtedy, gdy trzeba 
zrezygnować z własnej racji 
dla dobra drugiej osoby.

Oboje są głęboko wierzący, 
pielęgnują rodzinne tradycje 
i zwyczaje. Przywiązują wagę 
do tego, co łączy pokolenia 
i nadaje codzienności sens. 
Ich życie nie musi być peł-
ne wielkich wydarzeń, by 
było wartościowe. Czasem 
największe znaczenie mają 
wspólny posiłek, rozmowa, 
modlitwa i świadomość, że 
obok jest ktoś, na kim moż-
na polegać.

Sąsiedzi, rodzina i znajomi 
mówią o nich, że są aniołami 
w ludzkiej postaci. Oni sami 
nie czują się jednak wyjątko-
wi. Nie opowiadają o swoich 
czynach jak o niezwykłych 
poświęceniach. Uważają, że 
pomaganie potrzebującym 
jest czymś naturalnym.

Rodzina to nie tylko 
więzy krwi
Historia Marzeny i Jerze-

go przypomina, że życie nie 
zawsze układa się zgodnie 
z  marzeniami. Nie każde 
pragnienie się spełnia, nie 
na wszystkie pytania znajdu-
jemy odpowiedź. Ale nawet 
wtedy można budować życie 
pełne sensu, bliskości i dobra.

Nie zostali rodzicami, 
choć bardzo tego chcieli. 
Nie oznacza to jednak, że 
zabrakło w ich życiu troski, 
czułości czy odpowiedzial-
ności za innych. Ich dom 
stał się miejscem, w którym 
ludzie mogli odzyskać spo-
kój, a porzucone zwierzęta 
znaleźć opiekę. Stworzyli 
przestrzeń, w  której nikt 
nie musiał udowadniać, że 
zasługuje na pomoc.

Marzena i Jerzy nadal idą 
przez życie razem tak jak 
przed laty szli pielgrzymim 
szlakiem na Jasną Górę: 
z wiarą, wzajemnym zaufa-
niem i  przekonaniem, że 
warto czynić dobro, nawet 
jeśli nie zawsze jest ono za-
uważane.

Nie mają dzieci, ale ich 
dom nigdy nie jest pusty. 
Wypełniają go ludzkie hi-
storie, wdzięczność, ciepło 
i obecność tych, którzy zna-
leźli tam pomoc. A  może 
właśnie na tym polega jedna 
z najpiękniejszych form mi-
łości: dawać innym poczu-
cie, że nie są sami, nawet 
wtedy, gdy świat odwraca 
się od nich plecami.

JOANNA KARZYŃSKA

NIE MAJĄ DZIECI, 
A DAJĄ MIŁOŚĆ 

CAŁEMU ŚWIATU
Marzena ma 62 lata, Jerzy – 67. Nie doczekali się dzieci, choć bardzo pragnęli 
zostać rodzicami. Mogliby powiedzieć, że los odebrał im coś najważniejszego. 

Oni jednak patrzą na swoje życie inaczej. Ich dom od lat jest miejscem, 
w którym można znaleźć spokój, zrozumienie i bezpieczny kąt. Trafi ają tam 

ludzie poranieni przez życie, osoby uciekające przed przemocą, ci, którzy 
potrzebują rozmowy, chwili wytchnienia albo po prostu kogoś, kto nie będzie 
oceniał. Przyjmują również porzucone zwierzęta: stare psy, niechciane koty 

i te, które ktoś skazał na samotność. Sąsiedzi mówią o nich, że to anioły 
w ludzkiej postaci. Oni sami tylko się uśmiechają. — Tacy po prostu jesteśmy. 

Jeśli ktoś potrzebuje pomocy, trzeba mu pomóc — mówią skromnie.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
sji, ale w poczuciu odpowiedzialności za to, co nasze, „unojowe”, 
w duchu regionalnej kawiarenki, przy kawie i kuchach.
Godz. 17.00, Dom Mendelsohna, Zyndrama z Maszkowic 2.

3 LISTOPADA

Wernisaż wystawy „Moment”
Olsztyn
Cykl „Moment” koncentruje 
się na ulotnych, codziennych 
sytuacjach, które nabierają 
znaczenia dopiero wtedy, gdy 
zatrzymamy na nich uważność. Punktem wyjścia powstania 
prac są osobiste doświadczenia autorki, która wychowała się 
w malowniczym Ornowie na Mazurach, co w naturalny sposób 
ukształtowało jej wrażliwość na naturę i światło. Gosia Kapinos 
to absolwentka studiów magisterskich na kierunku Sztuki 
Wizualne na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim w Olszty-
nie. W swej twórczości skupia się na uniwersalnych emocjach 
i ludzkich doświadczeniach, celowo pozostawiając niedopo-
wiedzenia – tworzy przestrzeń na osobistą interpretację widza 
i buduje subtelny dialog między odbiorcami swoich prac.
Godz. 16.00, Ratusz Urząd Miasta Olsztyna, plac Jana 
Pawła II 1.

OLSZTYŃSKIE KINA
Wtorek, 3 listopada
REPERTUAR MULTIKINO
LALKA: 12:00, 15:30, 19:00
CLAYFACE / napisy: 15:20, 17:50, 20:20
INNA MAMUSIA / napisy: 14:10, 16:25, 18:40, 20:55
LEGENDARNI / familijny / dubbing: 11:05, 13:20, 15:40, 17:30
ZOBACZYSZ WSZYSTKO: 19:15
WITAJCIE W HOPE / napisy: 13:50, 17:10, 20:30
BARANEK SHAUN I KUDŁATA BESTIA / familijny / dubbing: 
10:05, 12:05, 16:05
JAK ŻYĆ, ŻEBY NIE ZWARIOWAĆ: 15:05, 18:10, 19:45
SUPERMOCNI / familijny / dubbing: 10:30, 12:15, 14:35, 16:55
GODZILLA MINUS ZERO / napisy: 20:35
ZAPOMNIANA WYSPA / familijny / dubbing: 11:15
SYRENKA PICASSA: 12:40
ROZWAŻNA I ROMANTYCZNA / napisy: 15:15
PRIMETIME / napisy: 12:45
STREET FIGHTER. ULICZNY WOJOWNIK / napisy: 10:45
RESIDENT EVIL / napisy: 20:45
VINCENT. LEGENDA OCEANU / familijny / dubbing: 10:00
UPADEK WIELORYBA / napisy: 10:30
CZAS, KTÓRY NIE NADSZEDŁ: 10:00
BING I OPOWIEŚCIO ZWIERZĄTKACH / familijny / dubbing: 10:15
PUCIO KOCHA ZWIERZAKI / familijny / dubbing: 10:00
100 DNI: MISJA ZEUS: 13:30
YUKU I MAGICZNY KWIAT / familijny / dubbing: 13:00
AMY / napisy: 18:10
REPERTUAR HELIOS
CLAYFACE / napisy: 11:30, 14:20, 17:00, 19:45, 20:50
LEGENDARNI / familijny / dubbing: 12:00, 17:15
WITAJCIE W HOPE / napisy: 12:20, 17:30, 19:15
WYSPA PAJĄKÓW / napisy: 12:30, 20:40
LALKA: 11:45, 14:00, 19:30
INNA MAMUSIA / napisy: 18:40, 21:40
JAK ŻYĆ, ŻEBY NIE ZWARIOWAĆ: 14:45, 18:15, 21:00
SUPERMOCNI / familijny / dubbing: 12:40, 15:00, 16:15
BARANEK SHAUN I KUDŁATA BESTIA / familijny / dubbing: 
11:20, 14:30
CZAS, KTÓRY NIE NADSZEDŁ: 15:40
ROZWAŻNA I ROMANTYCZNA / napisy: 13:20
RUNNER / napisy: 21:30
SYRENKA PICASSA: 12:10
KLARA I SŁOŃCE / napisy: 15:15

REPERTUAR AWANGARDA
„Camino dla opornych” - prod. Francja : godz. 17.45 sala studyjna
„Pieśni lasu” - prod. Francja : godz. 17.45 sala klubowa
„Jak żyć, żeby nie zwariować” - prod. Polska : godz. 17.45 sala arte
„Witajcie w Hope” - prod. Korea Płd. : godz. 19.30 sala klubowa
„Inni” - prod. USA, Francja : godz. 19.30 sala arte
„Labirynt fauna” - prod. Hiszpania : godz. 19.45 sala studyjna

3 LISTOPADA

Kawiarenka regionalna „Kawa i kuchy”, 
temat DOMY
Olsztyn
,,Kawa i kuchy” to cykl 3 spotkań, 
których tematami będą kolejno: 
drzewa, domy, jeziora. Chcemy po 
przyjacielsku porozmawiać o tym, 
co nas niepokoi, martwi, wścieka. O degradacji naszego pejzażu, 
także pejzażu kulturowego. O planach wycinania przydrożnych 
alei, o stosunku do lasów i natury, o niszczejących warmińskich 
i mazurskich chałupach, naporze deweloperskim, grodzeniu jezior, 
kolonizacji, lunaparkizacji… Ci, których troską przejmuje regional-
na tożsamość, także w kontekście przyrodniczym, będą mogli się 
wypowiedzieć, zapoznać, zawiązać sojusze. Bez konfrontacji i agre-

OGŁOSZENIA DROBNE / KONDOLENCJE / REKLAMA

OGŁOSZENIA DROBNE / KONDOLENCJE / REKLAMA
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Maryja podczas ob-
jawień w  Gietrz-
wałdzie w  1877 
roku wzywała 

do codziennej modlitwy 
różańcowej, nawrócenia, 
pokuty i  trzeźwości. Jej 
orędzie było również we-
zwaniem do zaprzestania 
kłótni, pojednania i  życia 
w zgodzie. Nie tylko upo-
minała, ale też dawała 
nadzieję. Zapowiadała 
uzdrowienie chorych i po-
wrót kapłanów do parafi i, 
a dziewczynki zapewniała: 
„Nie smućcie się, bo ja za-
wsze będę przy was”.

Te słowa wypowiedziane 
po polsku do Justyny Sza-
fryńskiej i  Barbary Samu-
lowskiej stały się iskrą, która 
z Gietrzwałdu rozeszła się po 
Warmii i całej Polsce. W cza-
sach zaborów objawienia 
przyczyniły się do duchowej 
i moralnej odnowy, rozwoju 
ruchu trzeźwościowego, 
budowania jedności oraz 
umacniania polskiej świa-
domości narodowej. Były 
jednym z impulsów przygo-
towujących kolejne pokole-
nia do odzyskania niepodle-
głości. Ta iskra wciąż zapala 
serca wielu wierzących.

Dlatego 14 września, 
dzień po uroczystościach 
149. rocznicy objawień, 
pobłogosławiona przez 
nuncjusza apostolskiego 
w Polsce abp. Antonia Gui-
da Filipazziego kopia obra-
zu wyruszyła do parafii 
archidiecezji warmińskiej. 
Pierwszą był Sząbruk. Wi-
zerunek nawiedzał kolejno 
dekanaty Łukta, Ostróda, 
Olsztynek i  Grunwald. 
Teraz trwa peregryna-
cja w  dekanacie Nidzica. 
Zakończy się 26 czerwca 
2027 roku, w  przeddzień 
rozpoczęcia jubileuszu.

Podczas wrześniowych 
uroczystości nuncjusz abp 

Filipazzi przypomniał, że 
przesłanie Gietrzwałdu 
można ująć w  trzech sło-
wach: nawrócenie, pokora 
i  zaufanie. To one wyzna-
czają duchowy sens spotkań 
przy obrazie. Nie chodzi 
wyłącznie o  uroczyste po-
witanie wizerunku, ale rów-
nież o modlitwę, rachunek 
sumienia i przemianę życia.

W  ostatnich dniach 
obraz nawiedził Dąbrów-
no, Ruszkowo, Gardyny 
i Szkotowo. W Dąbrównie 
parafi anie oczekiwali na 
niego przed kościołem 
z zapalonymi świecami.

— MAMY WYJĄTKOWEGO 
GOŚCIA W PARAFII, 

NASZĄ MATKĘ — 
MÓWIŁ PROBOSZCZ KS. 
WOJCIECH TYBERSKI. 
WIERNI ZAWIERZALI 

MARYI SWOJE RODZINY, 
TROSKI I RADOŚCI. TAKIE 

CHWILE POKAZUJĄ, ŻE 
PEREGRYNACJA JEST 

W KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI 
WYJĄTKOWĄ 

UROCZYSTOŚCIĄ CAŁEJ 
WSPÓLNOTY.

W  piątek, 30 paździer-
nika, wizerunek dotarł 
do dekanatu Nidzica, do 
parafi i bł. Bolesławy La-
ment. W sobotę rozpoczęło 
się nawiedzenie parafi i św. 
Wojciecha. We Wszystkich 
Świętych wierni modlili 
się m.in. o trzeźwość i wol-
ność od nałogów. W Dniu 
Zadusznym odmówiono 
modlitwy za zmarłych 
i  urządzono procesję ze 
świecami. Dziś o godzinie 
10 zaplanowano mszę św. 
w intencji chorych, a o go-
dzinie 16 pożegnanie obra-
zu. Następnie wizerunek 
dotrze do nidzickiej parafi i 
Miłosierdzia Bożego.

W  środę, 4 listopada, 
kopia obrazu dotrze do 
Rozdroża, w  czwartek do 
Kozłowa, w piątek do Sar-
nowa, a  w  sobotę do Na-
pierek. W  niedzielę, 8 li-
stopada, przyjmą ją wierni 
w Kanigowie. Wszystkie te 
parafi e należą do dekana-
tu Nidzica.

Jubileuszowe przygoto-
wania nabierają tempa. 
Sejm ustanowił 2027 rok 
rokiem objawień Matki 
Bożej Gietrzwałdzkiej.

Trwa proces beatyfi-
kacyjny Czcigodnej Słu-
żebnicy Bożej siostry 
Stanisławy Barbary Sa-
mulowskiej. W marcu pa-
pież Leon XIV zatwier-
dził dekret o heroiczności 
jej cnót. Do beatyfi kacji 
potrzebne jest jeszcze 
kościelne uznanie cudu 
przypisywanego jej wsta-
wiennictwu. Jest nadzieja, 
że nastąpi to w okresie ju-
bileuszu.

W  Gietrzwałdzie żywa 
jest także nadzieja na 
wizytę papieża Leona 
XIV. Ojciec święty został 
zaproszony, choć decyzji 
o przyjeździe nie ogłoszo-
no. Metropolita warmiń-
ski abp Józef Górzyński 
wskazywał jako możliwy 
termin rok 2028, przy-
padający jeszcze w czasie 
obchodów 150-lecia. Co-
raz częściej przypomina-
na jest także postać dru-
giej wizjonerki, Justyny 
Szafryńskiej. Gietrzwałd 
z  dnia na dzień staje się 
na nowo coraz bardziej 
znany w Polsce i Europie 
oraz na świecie.

 JAN BERDYCKI

NURKOWIE SPRZĄTALI KANAŁ 
ŁUCZAŃSKI. NA DNIE CORAZ 

MNIEJ ODPADÓW
Stare opony, rama 
rowerowa, a w po-
przednich latach 
także hulajnogi 
elektryczne, 
zlewy i telefony 
komórkowe – takie 
przedmioty można 
znaleźć na dnie Ka-
nału Łuczańskiego 
w Giżycku. W sobo-
tę, 2 listopada, po 
raz kolejny sprzątali 
go nurkowie z Klubu 
Płetwonurków 
Płetwal. Tym razem 
w akcji uczestniczyła rekordowa liczba osób.
Do sobotniego sprzątania Kanału Łuczańskiego przystąpiło 
25 nurków. Była to już 27. udokumentowana akcja zorga-
nizowana przez giżycki klub, ale uwzględniając również 
wcześniejsze, nieudokumentowane działania, kanał sprzą-
tano dotąd ponad 30 razy.
Podczas tegorocznej akcji z wody wydobyto między innymi 
stare opony i ramę rowerową. Nie brakowało więc przed-
miotów, które nie powinny trafi ać do mazurskich akwenów. 
Mimo to organizatorzy zauważają pozytywną zmianę – 
z roku na rok odpadów na dnie jest coraz mniej.

Z dna kanału znikają kolejne śmieci
Wśród przedmiotów znajdowanych podczas wcześniejszych 
akcji były między innymi hulajnogi elektryczne, stare zlewy, 
drony, a także telefony komórkowe i tablety. Szczególnie 
dużo takich urządzeń nurkowie odnajdują w portach, gdzie 
trafi ają do wody podczas korzystania z infrastruktury i wy-
poczynku nad jeziorami.
Zmniejszająca się ilość odpadów może świadczyć o rosną-
cej świadomości osób korzystających z mazurskich jezior. 
Regularne sprzątanie pozwala nie tylko usuwać zalegające 
na dnie przedmioty, ale również ograniczać zanieczysz-
czenie akwenów, w których na co dzień odbywa się ruch 
turystyczny i rekreacja.

Godzina pod wodą w temperaturze 11 stopni
Sobotnia akcja wymagała od uczestników odpowiedniego 
przygotowania. Temperatura wody w Kanale Łuczańskim 
wynosiła około 11 stopni Celsjusza. Nurkowie korzystali 
z suchych skafandrów, które chronią przed wychłodzeniem. 
Każdy z uczestników spędził pod wodą około godziny.
Sprzątanie kanału to niejedyna tego rodzaju inicjatywa gi-
życkich płetwonurków. Po zakończeniu sezonu żeglarskiego 
członkowie klubu porządkują również dna mazurskich por-
tów. Wśród miejsc objętych takimi działaniami są między 
innymi port AZS nad jeziorem Kisajno oraz port PTTK nad 
jeziorem Niegocin.

Kanał Łuczański łączy dwa mazurskie jeziora
Kanał Łuczański jest sztucznym połączeniem jezior Kisajno 
i Niegocin. Został przekopany w XVIII wieku, a w kolejnym 
stuleciu go pogłębiono. Obecnie stanowi jeden z ważniej-
szych szlaków wodnych w Giżycku, wykorzystywany przez 
żeglarzy i turystów.
Kanał jest stosunkowo płytki, a jego głębokość tylko miej-
scami osiąga 2–3 metry. Mimo to przez lata na jego dnie 
gromadziły się przedmioty pozostawiane lub gubione przez 
użytkowników akwenu. Dzięki regularnym akcjom nurków 
kolejne odpady są usuwane, a dno kanału staje się coraz 
czystsze. OPR. TOM

ISKRA Z GIETRZWAŁDU 
WCIĄŻ PŁONIE. 

MATKA BOŻA WĘDRUJE PO WARMII
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3 LISTOPADA (WTOREK)
Szachtar Donieck - Sporting Lizbona (godz. 18.45, Londyn)
Galatasaray Stambuł - VfB Stuttgart (18.45)
Atletico Madryt - Bayern Monachium (21.00)
FC Barcelona - Aston Villa (21.00)
Feyenoord Rotterdam - Inter Mediolan (21.00)
Bodoe/Glimt - Lille OSC (21.00)
LASK Linz - Slovan Bratysława (21.00)
Manchester United - AS Roma (21.00)
Villarreal CF - Paris Saint-Germain (21.00)

4 LISTOPADA (ŚRODA)
AEK Ateny - Real Madryt (18.45)
Fenerbahce Stambuł - Liverpool FC (18.45)
Borussia Dortmund - Betis Sewilla (21.00)
FC Porto - FC Napoli (21.00)
PSV Eindhoven - Club Brugge (21.00)
RB Lipsk - Manchester City (21.00)
RC Lens - Como (21.00)
Slavia Praga - Arsenal Londyn (21.00)
Viking Stavanger - Sabah Baku (21.00)

TABELA: M Z P Bramki Pkt
 1. Paris Saint-Germain 3 3 0 0 14 5 9
 2. Aston Villa 3 3 0 0 12 3 9
 3. Liverpool 3 3 0 0 12 7 9
 4. Real Madryt 3 3 0 0 10 5 9
 5. Betis Sewilla 3 3 0 0 7 4 9
 6. VfB Stuttgart 3 2 1 0 7 2 7
 7. Arsenal Londyn 3 2 1 0 6 2 7
 8. Barcelona 3 2 0 1 11 6 6
 9. Como 3 2 0 1 10 5 6
10. Manchester City 3 2 0 1 9 5 6
11. Club Brugge 3 2 0 1 9 6 6
12. Sporting Lizbona 3 2 0 1 7 4 6
13. Borussia Dortmund 3 2 0 1 5 4 6
14. Bayern Monachium 3 1 2 0 10 5 5
15. AS Roma 3 1 1 1 8 5 4
16. Atletico Madryt 3 1 1 1 4 3 4
17. Szachtar Donieck 3 1 1 1 4 3 4
18. PSV Eindhoven 3 1 1 1 2 2 4
19. Villarreal 3 1 0 2 8 8 3
20. Manchester United 3 1 0 2 5 6 3
21. Inter Mediolan 3 1 0 2 5 6 3
22. Napoli 3 1 0 2 5 7 3
23. Galatasaray Stambuł 3 1 0 2 6 9 3
24. LASK Linz 3 1 0 2 6 9 3
25. Sabah Baku 3 1 0 2 3 6 3
26. Feyenoord Rotterdam 3 1 0 2 4 8 3
27. RC Lens 3 1 0 2 3 7 3
28. Bodoe/Glimt 3 1 0 2 4 9 3
29. AEK Ateny 3 1 0 2 3 8 3
30. RB Lipsk 3 1 0 2 3 8 3
31. Fenerbahçe Stambuł 3 0 2 1 3 9 2
32. Slavia Praga 3 0 1 2 4 7 1
33. Viking Stavanger 3 0 1 2 5 9 1
34. FC Porto 3 0 0 3 2 6 0
35. Lille 3 0 0 3 4 10 0
36. Slovan Bratysława 3 0 0 3 1 13 0

PROGRAM 4. KOLEJKI 
PIŁKARSKIEJ LIGI MISTRZÓW

• LECH UAM II POZNAŃ 
– ENERGA STOMILANKI 
OLSZTYN 3:3 

0:1 – Martyna Duchnowska (1),
0:2 – Momoko Nebu (4), 
1:2 – Klaudia Wojtkowiak (5), 
1:3 – Amelia Golubska (24), 
2:3 – Aleksandra Figura (30), 
3:3 – Małgorzata Rogus (54)

Energa Stomilanki: 1. Olga 
Wieremiejczyk – 7. Martyna 
Duchnowska, 18. Amelia 
Golubska, 21. Aleksandra 
Grzelak (72, 10. Katarzyna Ka-
łużna), 19. Gabriela Kędzia, 5. 
Justyna Libera, 13. Dominika 
Misztal, 28. Momoko Nebu, 
14. Kinga Puchalska, 9. Alicja 
Sokołowska, 4. Karolina 
Taranowska. 

Początek spotkania 
był piorunujący. Już 
w 4. minucie Olszty-

nianki prowadziły 2:0 po 
bramkach Martyny Duch-
nowskiej i Momoko Nebu. 
Gospodynie błyskawicznie 
odpowiedziały trafi eniem 
Klaudii Wojtkowiak, lecz 
w 24. minucie Amelia 
Golubska podwyższyła 

na 3:1. Zawodniczki z Po-
znania nie rezygnowały – 
przed przerwą kontaktową 
bramkę strzeliła Aleksan-
dra Figura, a w 54. minu-
cie do remisu doprowadzi-
ła Małgorzata Rogus.

Dla zespołu Dariusza 
Maleszewskiego to druga 
strata punktów z rzędu po 
domowej porażce z Czwór-

MARGINES BŁĘDU STOPNIAŁ DO MINIMUM
PIŁKA NOŻNA\\\ Energa Stomilanki Olsztyn po pełnym zwrotów akcji pojedynku zremisowały na wyjeździe 

z rezerwami Lecha UAM Poznań 3:3.

ką Radom. Wcześniejsza 
seria siedmiu zwycięstw 
z rzędu pozwala Olszty-
niankom zachować pozy-
cję lidera z 22 punktami 
na koncie, ale margines 
błędu stopniał do mini-
mum. Wicelider, Polonia 

Środa Wielkopolska, traci 
już zaledwie dwa oczka.

Już w najbliższą sobotę 
odbędzie się mecz na szczy-
cie I ligi kobiet. Stomilanki 
o godzinie 11 zagrają z Po-
lonią na stadionie przy Al. 
Piłsudskiego 69a. EM

Kierowca Mercedesa 
pobił dotychczasowy 
rekord Niemca Seba-

stiana Vettela, który zdo-
bywając pierwszy z  czte-
rech tytułów, miał 23 lata.

Antonelli został też 
pierwszym włoskim czem-
pionem od 1953 roku, kie-
dy drugi z rzędu tytuł zdo-
był Alberto Ascari.

Niedzielny wyścig wygrał 
Holender Max Verstappen 
(Red Bull Racing) przed 
Brytyjczykiem Lewisem 
Hamiltonem (Ferrari).

Dojeżdżając do mety, 
Włoch dziękował swoje-
mu zespołowi z  gardłem 
ściśniętym wzruszeniem: 
„Bardzo dziękuję, uda-
ło się!”.

Antonelli wysiadł z samo-
chodu przy entuzjastycz-
nych okrzykach 30 tysięcy 
kibiców zgromadzonych 
na trybunach Foro Sol. 
Najpierw objął Hamilto-
na, z  którym jest blisko 
związany, a następnie Ver-
stappena. Potem podszedł 
do swoich rodziców, Marca 
i Veroniki, aby serdecznie 
ich uściskać.

– Nigdy bym tego nie 
osiągnął bez mojego 
zespołu i  rodziny, więc 
ogromne podziękowania 
dla nich. Będę to pamiętał 
do końca życia. Ten sezon 
był naprawdę niesamowi-
ty, a dzielenie się tym ty-
tułem z Maxem i Lewisem 
czyni tę chwilę wyjątkową. 
Jestem tak szczęśliwy, że 
możemy się tym delekto-

wać przez resztę sezonu 
– powiedział Kimi Anto-
nelli.

Urodzony w Bolonii kie-
rowca, któremu do zdo-
bycia tytułu brakowało 
tylko dwóch punktów, 
nie tylko kontrolował wy-
ścig, do którego startował 
z czwartej pozycji po kwa-
lifi kacjach, ale włączył się 
do walki o najwyższe laury. 
Zdobył tytuł mistrza świa-
ta w wielkim stylu. W 19. 
wyścigu sezonu po raz 16. 
stanął na podium, a  na 
koncie ma dziewięć zwy-
cięstw.

W  Meksyku triumfował 
Verstappen, który starto-
wał z piątej pozycji. Cztero-
krotny mistrz świata po raz 

kolejny zaprezentował się 
znakomicie, zapewniając 
sobie 74. zwycięstwo w ka-
rierze, a trzecie w ostatnich 
czterech Grand Prix.

W  swoim 300. wyścigu 
Formuły 1 bohater mek-
sykańskich kibiców Ser-

gio Perez (Cadillac) zajął 
17., ostatnie miejsce. Jego 
kolega z  zespołu Valtteri 
Bottas uległ z kolei wypad-
kowi. Gdy jechał z  pełną 
prędkością na końcu pro-
stej serwisowej, przednie 
lewe zawieszenie jego Ca-
dillaca pękło, a samochód 
z  impetem uderzył w  ba-
riery. Oszołomiony Fin 
potrzebował kilku minut, 
aby wydostać się z kokpi-
tu. Został przewieziony 
do centrum medycznego, 
gdzie nie stwierdzono żad-
nych obrażeń.

Wypadek spowodował 
ponad 40-minutową prze-
rwę w  wyścigu i  koniecz-
ność ponownego startu.
 PAP/RED.

NAJMŁODSZY W HISTORII. 
DWUDZIESTOLATEK MISTRZEM ŚWIATA F1!

FORMUŁA 1\\\ Dwudziestoletni Kimi Antonelli został najmłodszym w historii i pierwszym od 73 lat włoskim 
mistrzem świata. Tytuł przypieczętował w niedzielę, zajmując trzecie miejsce w wyścigu o Grand Prix Meksyku, 

choć do sukcesu wystarczała mu dziewiąta lokata.

WYNIKI GRAND PRIX MEKSYKU:
1. Max Verstappen (Holandia/Red Bull Racing) 2:20:28,772
2. Lewis Hamilton (Wielka Brytania/Ferrari) strata 0,799 s
3. Kimi Antonelli (Włochy/Mercedes) 4,006
4. Charles Leclerc (Monako/Ferrari) 10,707
5. Lando Norris (Wielka Brytania/McLaren) 11,778
6. George Russell (Wielka Brytania/Mercedes) 12,263
7. Oscar Piastri (Australia/McLaren) 19,475
8. Franco Colapinto (Argentyna/Alpine) 20,204
9. Liam Lawson (Nowa Zelandia/Racing Bulls) 20,899
10. Pierre Gasly (Francja/Alpine) 21,483
KLASYFIKACJA MŚ (PO 19 Z 23 WYŚCIGÓW):
1. Kimi Antonelli (Włochy/Mercedes) 380 pkt
2. Max Verstappen (Holandia/Red Bull Racing) 261
3. Lewis Hamilton (Wielka Brytania/Ferrari) 259
4. George Russell (Wielka Brytania/Mercedes) 250
5. Charles Leclerc (Monako/Ferrari) 245
6. Lando Norris (Wielka Brytania/McLaren) 221
7. Oscar Piastri (Australia/McLaren) 150
8. Isack Hadjar (Francja/Red Bull Racing) 105
9. Liam Lawson (Nowa Zelandia/Racing Bulls) 79
10. Pierre Gasly (Francja/Alpine) 43

KLASYFIKACJA 
KONSTRUKTORÓW:
1. Mercedes 630 pkt
2. Ferrari 504
3. Red Bull Racing 380
4. McLaren 371
5. Racing Bulls 104
6. Alpine 74
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664-174-484, 533-023-134
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KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22
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PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 
INFORMACYJNY
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TO PROSTE!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-
2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/
ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-
���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-
wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-
¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-
µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 
�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN9 eGJ ^DAYH52679 ·44J
¸7865g3Y57JKC9 Z=? >;9 c@?? AB9 d
N32J9 Z@@= H329 [e^ 4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD

IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe

ÄÈOPÉÊÃ Ë RTÉSÊÃÊ9 _D]3HA79
¿3H34D9 :<9<Z >;9 Z==<9<? AB9 Z
N32J9 ;?Z= H329 Ìe·e e[[¹Ì½
[e ÍÎ½klÍÏ KDH]7H9 46]H`MD X7ANJ
NHA` E6W8Y N675A3f23>YM62DE`FM`>
3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-
-LW-384/ALH
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PORAŻKA HURKACZA 
W PIERWSZEJ RUNDZIE

TENIS\\\ Hubert Hurkacz odpadł w pierwszej 
rundzie turnieju ATP 1000 w Paryżu. Polak przegrał 
z Włochem Lorenzem Musettim 6:7 (3-7), 6:7 (10-12).

• LORENZO MUSETTI (WŁOCHY) – HUBERT HURKACZ 
(POLSKA) 7:6 (7-3), 7:6 (12-10)

Poniedziałkowy pojedynek zapowiadał się na 
wyrównany, bo tenisiści plasują się blisko sie-
bie w światowym rankingu: Hurkacz jest 29., 

a Musetti – 24. W bezpośredniej rywalizacji przed 
tym spotkaniem Włoch prowadził 3-2.

Mecz rzeczywiście okazał się niezwykle równy 
i zacięty, w obu setach żaden z zawodników nie był 
w stanie przełamać drugiego, obaj dość pewnie utrzy-
mywali podanie, nie pozwalając rywalowi na ugra-
nie zbyt wielu punktów. W obu partiach zwycięzcę 
wyłonił tie-break, za każdym razem lepiej rozgrywał 
go 24-letni Włoch, chociaż pięć lat starszy Polak miał 
dwie piłki setowe.

Wrocławianin przegrał mecz przede wszystkim liczbą 
błędów: popełnił ich 26 w porównaniu do 13 rywala.

W drugiej rundzie Musetti zagra z nowym liderem 
światowego rankingu, Niemcem Alexandrem Zvere-
vem. PAP/RED.
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Jeszcze rok temu To-
masiak był znany 
tylko najbardziej 
zagorzałym kibi-

com tej dyscypliny, a teraz 
jest powszechnie rozpo-
znawalny w całej Polsce.

— Myślę, że całkowicie 
nie przyzwyczaiłem się 
jeszcze do tej nowej rzeczy-
wistości, choć poza spor-
tem moje życie wygląda 
normalnie i  popularność 
mnie nie przytłacza. Jed-
nak na zawodach czuję 
dużą różnicę. Zaintereso-
wanie mediów i  kibiców 
jest ogromne. Muszę się 
odnaleźć w  tych nowych 
realiach — powiedział 
PAP Tomasiak.

W  październiku 2025 
roku Tomasiak zadebiuto-
wał w Letniej Grand Prix 
w Klingenthal. W konkur-
sie indywidualnym był 
ósmy. Spisał się na tyle 
dobrze, że trener Maciej 
Maciusiak powołał go na 
zawody Pucharu Świata. 
Później stał się kluczową 
postacią polskiej kadry.

— Do skoczni w Klingen-
thal podchodzę neutralnie, 
choć tam zaczęła się moja 

przygoda z  najwyższym 
poziomem w skokach nar-
ciarskich. Chętnie tam 
przyjeżdżam, ale nie jest to 
jeden z moich ulubionych 
obiektów — przyznał.

Trudno ocenić, co sprawiło, 
że szło mi tak dobrze
Gdy miał 18 lat, zaczął 

startować w  Pucharze 
Świata. Jego kolegami zo-
stali doświadczeni i utytu-
łowani zawodnicy, jak Ka-
mil Stoch, Piotr Żyła czy 
Dawid Kubacki, których 
podziwiał w dzieciństwie.

— Na początku czułem 
się trochę dziwnie, ale 
potem dobrze się wpaso-
wałem w drużynę. Bardzo 
szybko zacząłem normal-
nie funkcjonować, jak 
w  innych grupach szko-
leniowych. Na pewno nie 
mogę narzekać, żeby było 
coś nie tak — wspomniał.

Większość kibiców 
nie zakładała, że polscy 
skoczkowie zdobędą me-
dale zimowych igrzysk 
we Włoszech. Przeciętne 
wyniki w Pucharze Świata 
nie nastrajały optymistycz-
nie. Jednak Tomasiak czuł 

się doskonale w Predazzo. 
W konkursach indywidu-
alnych był drugi na nor-
malnej skoczni i trzeci na 
dużej. Ponadto wraz z Paw-
łem Wąskiem wywalczył 
srebro w  konkursie due-
tów.

— Trudno ocenić, co 
sprawiło, że szło mi tak 
dobrze. Szczególnie na 
normalnej skoczni był do-
syć wysoki tor lotu, a póź-
niej miałem wrażenie, że 
spadało się z dużej wyso-
kości. Podobnie jest na 
normalnej i dużej skoczni 
w Planicy. Brakuje nosze-
nia pod koniec lotu, ale to 
wynika z  profi lu obiektu, 
więc u każdego zawodnika 
tak to wygląda. Myślę, że 
takie skocznie mi pasują, 
chociaż lubię też nieraz 
skocznie o kompletnie in-
nym profi lu. Nie ma jakiejś 
reguły, ale obiekty w Pre-
dazzo akurat mi odpowia-
dały — wytłumaczył.

16 października Toma-
siak wygrał mistrzostwa 
Polski w  Zakopanem, co 
pozytywnie nastraja go 
przed sezonem zimowym, 
który rozpocznie się 20 li-

stopada w norweskim Lil-
lehammer.

— Może jeszcze braku-
je stabilizacji w  skokach 
na lepszym poziomie. 
Wciąż zdarzają się słab-
sze próby, ale raczej idzie 
to w dobrym kierunku i na 
tę chwilę jestem spokojny 
co do swojej dyspozycji — 
zapewnił pierwszy letni 
mistrz Polski z klubu LKS 
Klimczok-Bystra.

— Ogólnie jestem zado-
wolony, choć drobne błę-
dy na skoczni wciąż się 
zdarzają i  to nie jest mój 
maksymalny poziom. My-
ślę jednak, że u pozostałych 
też wygląda to podobnie. 
Na pewno jestem zadowo-
lony z wyników, a z samych 
skoków na razie umiarko-
wanie — dodał.

Wygląda to na wymianę 
pokoleniową
Wyniki mistrzostw kraju 

na Wielkiej Krokwi wska-
zywały, że w  polskiej ka-
drze zachodzi pokoleniowa 
zmiana. Obok 19-letniego 
Tomasiaka na podium 
stanęli też 27-letni Paweł 
Wąsek i 21-letni Klemens 

TOMASIAK: NIE PRZYZWYCZAIŁEM 
SIĘ JESZCZE DO 

TAK DUŻEJ POPULARNOŚCI
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Życie Kacpra Tomasiaka zmieniło się po zimowych 

igrzyskach olimpijskich we Włoszech, w których zdobył trzy medale: 
dwa srebrne i brązowy. — Nie przyzwyczaiłem się jeszcze do tak dużej 

popularności — przyznał 19-letni skoczek narciarski.

Joniak. Natomiast do-
świadczeni Kubacki i Żyła 
zajęli dalsze miejsca.

— Rzeczywiście wygląda 
to na wymianę pokolenio-
wą. To jest naturalna kolej 
rzeczy, że ci młodsi zawod-
nicy dorastają i zaczynają 
być coraz lepsi. Jednak my-
ślę, że ci starsi wciąż mają 
coś do zaoferowania. Teraz 
młodość miesza się z  do-
świadczeniem — ocenił.

Biało-czerwoni tego lata 
ponownie trenowali w tu-
nelu aerodynamicznym, 
który ma symulować lot 
na skoczni.

— Co roku tam jeździmy. 
Radziłem sobie lepiej niż 
poprzednim razem, bo się 
do tego przyzwyczajam. 
Zawsze są choćby mini-
malne postępy — przeka-
zał medalista olimpijski.

W  zeszłym sezonie To-
masiak zajął 23. miejsce 
w  klasyfi kacji generalnej 

Pucharu Świata. Po igrzy-
skach olimpijskich opuścił 
kilka konkursów, ale mimo 
to był najlepszy z Polaków.

— Nie mam konkretnych 
celów na najbliższy sezon. 
Po prostu będę się starał 
oddawać jak najlepsze 
skoki. Chcę się nimi cie-
szyć. Zobaczymy, jakie 
będę miał wyniki — wspo-
mniał.

Dziewiętnastolatek nie 
ma wielkiego doświadcze-
nia w lotach narciarskich. 
Jego rekord życiowy z Vi-
kersund wynosi 186,5 m.

— W tym sezonie pierw-
sze loty są tuż przed 
mistrzostwami świata 
w  Falun. Nie wiem, jaki 
plan będą mieć trenerzy. 
Jednak pozytywnie się 
nastawiam i  chciałbym 
poprawić rekord życiowy 
w długości lotu, który nie 
jest zbyt okazały — zade-
klarował. PAP/RED.
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